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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na Maj  złr. 2 ‘50
Od 1 Maja do końca Czerwca . . „ 5 "

przesyłką pocztową w państwie 
Z M em ieck iem  na Maj .............. 6 marek
Od 1 Maja do końca Czerwca . 1 2  *

W *  Prenum erata liczy się tytko od 
pierwszego do ostatniego d n i a  w mie­
siącu.

M raków 34 kwietnia.

Przegląd* Polityczny.
Czytamy w Presse: „Od niejakiego ezastt eta 

nowią,. różne wewnętrzne zajścia, a nawet i nie- 
zajśeia, w. Kole polskiem przedmiot żywych dys 
knsyj. Cnęśó polskiej prasy wpada w nader szo­
winistyczny ton, a jak  Niemcom w Czechach pp. 
Russ i Wolfram wydają się złymi Niemcami, jak 
Młodoezeehom Rieger i Zeithammer złymi Cze­
chami, tak zdaje się zapaleńcom w G alieyi, ja ­
koby p. Grocholski i znaczna większość Koła pol­
skiego miała właściwie rybią krew w żyłach. 
W obec tego zwraca się znowu poważna prasa 
k ra ją  z wielką stanowczością przeciw ultrasom i 
potępia z narodowych, ekonomicznych i oportu- 
nistyeznyeh względów, pusty krzyk egzaltowanych 
umysłów. Jak  nam zresztą doskonały znawca kra­
ju  i stosunków donosi, strzela poważna prasa pol­
ska z dział do wróbli, gdyż cały ten krzyk, tyl­
ko z tragicznej strony braó należy. Niezadowole­
nie wyra żalą niektóre drobne pisemka, które chcą 
wywołaó ifiekt swoim radykalizmem i liczą przy- 
tem na reklamę swych dziennikarskich kolegóz 
wiedeńskich. W izystkie pogłoski o starciach i roz 
st'o ju  są w ezęś i przesadzone, lub też zupełnie 
zmyślone; najmi %j zaś może i powinno byó mo­
wy o ustąpieniu . Grocholskiego, który się cie­
szy obecnie, rów a jak  poprzednio-zupełną sym- 
patyą wszy?41"’ ’ / deputowanych polskich".

I)o Budapester Correspondem donoszą z W ie­
dnia: W ęgierski minister skarbu hr. Szapary konfe­
rował przedwczoraj z ministrem wojny hr. Byiandtem 
i ministrem skarbu Drem Dunajewskim, poezem 
powrócił do Pesztu. W szystkie bieżące kwestye 
zostały przedyskutowane; iyba panów przyjmie 
prawdopodobnie projekt podatku gorzelnianego 
częścią w duchu przedłożenia rządowego, częścią 
w duchu poprawek, uchwalonych przez Izbę de­
putowanych.

W  kwestyi targu bydła rzeźnego na przedsta­
wienie wiedeńskiego burmistrza U hla, odpowie­
dział hr. Tasffe, że rząd przy zaprowadzeniu no­
wego regnlaminu targowego zamierzał słamaó po 
tęgę komisyonerów targowych, licząc w tej^ mierze 
na współdziałanie rzeźiików  i wogóle całej ludno­
ści. Brak spójni w szeregach odnośnych czynni­
ków sparaliżował inteneye rządu. Szybkie urzą­
dzenie targu preszburskiego należy przypisać je ­
dnomyślnemu dsiałaniu wszystkich interesowa­
nych czynników W ęgier. Obecnie będzie zadaniem 
rządu rozważyć dokładnie i bez szkodliwego po­
śpiechu, co należy uczynić, aby W ićdeń nie po­
niósł szkód dotkliwych.

W sejmie węgierskim toczyła się przedwczoraj 
w dalszym e isru  specjalna dyskusja nad ustawą 
przemysłową. Taż przed zamknięciem sesyi przed 
łożył "minister handlu hr. Saeehenyi projekt do 
ustawy o preparowanych winach. C»ła Izba przy­
ję ła  to przSBłoźenie z żywem zadowoleniem do

wiadomości, gdyż uregulowania tej ważnej eko 
nomieznej kwestyi, związanej ściśle z eksportem 
węgierskich win, od wielu lat opinia publiczna 
niejednokrotnie się domagała.

Międzynarodowa konferencja w sprawie rybo 
łojstwa wzdłuż wybrzeży morza Adryatyckiego roz 
poczęła swoje obrady, jak  już donosiliśmy, w ubie 
głą sobotę, a w zasadniczych punktach delego 
wani A ustro-W ęgier i W łoch są ze sobą dość 
zgodni, a mianowicie w kwestyi racjonalnego 
traktowania rybołoątwa i zaprowadzenia czasu 
ochronnego. Na wńloBek prezesa austryackiej wła 
dzy morskiej p. A lbera zgodzono się na zapro 
sienie rzeczoznawców z W łoch i austryaekiego 
Pobrzeża. Jako rzeczoznawca ze strony węgier 
skiej władzy morskiej w Rieee, delegowanym zo 
stał inspektor L ’ttrow, wraz z radcą sekcyjnym 
Mihsłowiczem. M arehevett/ego cenne dzieło o au- 
etryackiem rybołoptwie i illuctrOwana książka an­
gielskiego konsula w R ietc G. Fabera^ dostarczy­
ły kom isji wielu ważnych i pożądanych wska 
sówek i wyjaśnień.

Na pierwszem posiedzeniu parlamentu niem ie­
ckiego okazał się brak kompletu. W  Izbie depu­
towanych sejmu pruskiego zaś odczytano i prze­
kazano ustawę o nabyciu na rzecz państwa lub 
wzięciu w administrację rządową kilku odnóg 
kolei żelaznych, kom isji budżetowej. W czasie 
obrad nad małoznaczącą UBtawą o procederze kucia 
koni, pokazało się, że narodowo-liberalni przema­
wiali za wnioskiem rządowym, co jest znaczącym  
symptomem obecnej sytuacji. Równie znaeząoem  
jest w tym samym kierunku, że dep. Miquel, obecny 
kierownik stronnictwa narodowo-liberalnego, był 
z wizytą n kanclerza i odbył z nim dłuższą 
naradę.

Minister Puttkam m er wrócił z Szwajcaryi do 
Berlina.

Standard  donosi, że mocarstwa zgodziły się już 
na konferencję w Londynie.

W  kołach rządowych angielskich miało to zro 
bić wielkie wrażenie, że konsulowie francuski, 
niemiecki i'rosyjski zaprotestowali w Egipcie wspól­
nie, przeciw nałożonemu na obcych nowemu po­
datkowi stemplowemu i patentowemu.

Berlińska Kreuzztg  podaje odmienną w ersję 
wiadomości o zamierzonych konferencjach lon-‘ 
dyńBkioh. Utrzymuje ona, że wszystkie mocarstwa 
są zdania, iż teraz nadszedł czas, w którym A n­
glia powinnaby się porozumieć z niemi względem 
dalszego działania w Egipcie i dlajtego wyczeku- 
ą zaproszenia na konferencję przez rząd angiel­

ski, który się dotąd z wysłamem go ociąga.

Do Polit. Corr. donoszą także z R zym u, że 
wiadomość o notyfikacjach w sprawie konferen 
cyi londyńskiej jest przedwczesną. R ząd włoski 
nie odebrał w tej mierze do .23go b. m. żadnego 
wezwania. Rząd angielski starał się tylko wymiar- 
kować zdanie gabinetów.

Poseł austryacki w Paryżu hr. Iloyos oddał d. 
22 b. m. wizytę Ferrem u.'

Ruskij Kurjer dowiaduje się, że w Petersburgu 
erąży i uporczywie utrsym uje się pogłoska, iż 

d, 31 marca (12 kwietnia) podpisany został przez 
Oara u k a t, rezolwująey nową rosyjską 5-proeen- 
;ową pożyczkę zewnętrzną. P otyczka ta  ma wy­
nosić 15 milionów funtów s*terlingów+ w monecie 
>r«ęczącej czyli 100 milionów rubli, i przezna­

czoną jest na cele budowy kolei żelaznych, dla* 
tego też i nosić będzie nazwę „konsolidowanej 
pożyczki kolejowej." Konto-ajentami nowej po­
życzki są: petersburski Bank pożyczkowy i dom 
bankierski Bleicbriidera. Przyjm ą również udział 
w pożyczce: „petersburski międzynarodowy bank 
handlowy" i „Bank dla handlu zewnętrznego

w Petersburgu.“ Puszczenie w obieg obligaey, 
>ożyczki ma nastąp ić , jak  utrzymuje pogłoska 
ednoeieśnie w Petersburga, Moskwie, Berlinie 
jondynie, i w bardzo niedługim czasie.

W ministerstwie oświaty, jak  donoszą dzienniki 
petersburskie, zapadło postanowienie, aby od przy­
szłego 1884/5 szkolnego roku zwiększyć we wszy­
stkich gim nazjach klasycznych Cesarstwa i Kró 
lestwa polskiegojgodziny nauki języków staroży 
tnycb. Niespodziewane to postanowienie wzbudza 
powszechny podziw w Rosyi, z pewnym nawet 
odcieniem niezadowolenia, ponieważ powszechnem 
jest mniemaniem, że i dziś już uczniowie gimna­
zjów zanadto przeciążeni są nauką języków sta­
rożytnych z ujmą nauk innych, mianowicie nauk 
przyrodzonych, historycznych i języków żywych 
Jeden z dzienników wyraża się też o postano­
wieniu m inisteryalnem , że jest ono co najmnie 
zbyteeznem i może być wynikiem wykolejenia 
młodzieży z dróg przyszłych zajęć praktycznych.

Ostatnia encyklika Leona X III którą 
niebawem podamy czytelnikom w wiernym 
przekładzie z textu łacińskiego—  zanim 
jeszcze została ogłoszoną, stała się już 
przedmiotem szerokich komentarzy. Dzien­
niki antichrześciańskie.jak wiedeńska N , jr. 
Presse , lub brukselska Independance belge, 
podawały tendencyjnie sfałszowaną treść, 
licząc na łatwowierność czytelników, że 
aktu tego w całej nielodczytają rozciągło­
ści—  inne atoli organa różnej barwy wstrzy­
mując się z ocenieniem tego aktu Stolicy 
S-tej —  wyrażały przekonanie’ , jak  donio­
słym może być w tej chwili głos Ojca Śgo, 
odnoszący się do niebezpieczeństw zagra­
żających społeczeństwu i państwom. Polit. 
Corr. biorąca zwykle swe natchnienia w naj­
wyższych sferach monarchii — podaje uwagi 
nadesłane z Rzymu a pełne znaczenia. P o ­
wtarzamy je  tu jako ważny symptomat u- 
sposobień wobec powagi papiestwa.

Obecne stanowiako— pisie Polit. Corr. i mno- 
gie oświadczenia różnych mężów stanu europej­
skich, zgodnie z objawami i doniesieniami dzien­
ników wszelkiej barwy, dozwalają na pewne wno­
sić, że polityka europejska zwraca się na tory 
konserwatywne. Zdaje się, żfc rządy i panujący 
doszli do tego przekonania, że dotychczasowe 
podstawy nowszej polityki niejdają wystarczającej 
rękojmi bezpieczeństwa dla państwa. Zwłaszcza 
zaś wystąpiły w ostatnich czasach tendencje prze­
wrotu i szalone zasady negaeyi, które nawet pa­
przących w przyszłość z nieprzezornym optymi­
zmem zatrwożyć mogą przewidywaniem w bliskiej 
jrzyszłości wstrząśnienia całego porządku polity­
czno- socjalnego, a nieda się przewidzieć, jakie 
jodobna katastrofa przybrać może rozmiary i spro­

wadzić następstwa. W obec tych objawów posta­
wiono sobie w poważnych kołach pytanie, czyby 
to nie było wskazanem i zbawień nem. zatrzymać 
na czas niebezpieczny prąd , zanim szał socjali­
styczny, będący gorączką dzisiejszego społeczeń­
stwa, niejprzybierze groźniejszych rozmiarów ijza- 
chwieje podstawami państwa. Odpowiedzią na to 
jytanie było zbliżenie ku sobie tych mocarstw, 
etóre w wyższym niż inne stopniu przedstawiają 
uerwiastek władzy. Czas okaże, jakie skutki od­

niesie to moralne rządów zjednoczenie i czy ma 
warunki wewnętrzne trwałości. Byłoby bowiem 
zgubną lekkomyślnością unosić się w takiej kwe­
styi lekceważeniem. Pewnem jest tylko, że wtedy 
tylko dzieło to mocarstw szczęśliwem uwieńczone

zostanie skutkiem , jeśli dadzą się one kierować 
odwieeznemi zasadami, których najwierniejszym 
obrońcą i powołanym reprezentantem jest po 
wszystkie czasy Stolica Apostolska.

W najbliższych dniach ogłoszoną zoBtanie E n­
cyklika papieska stanowiąca wymowne świadą[ 
ctwo mądrości, jaką Stolica śta się kieruje. Na­
tchniony Pontifex, który dziś w tak wzniosły 
sposób steruje Kościołowi rzymskiem u, na wzór 
doświadczonego lekarza kładzie palec na ranę^ 
stanowiącej siedlisko choroby spółeczności euro­
pejskiej i wskazuje środki, które zapewniają spie 
szne i radykalne wyzdrowienie. Jeśli mocarstwa 
są ożywione szczerą chęcią, aby dobro i porzą­
dek w Earopie zwyciężył, natedy podadzą ncho 
słowom Papieża i uznają, że wzBiosły cel, który 
jest przedmiotem ich starań, da się osiągnąć ty l­
ko za bezpośrednim udziałem papiestwa. Było^ 
by to na czasie, aby wszystkie rządy przejęły się 
przekonaniem, że kośeiót katolicki i jego naczel­
ny zwierzchnik nie stanowi w spółeeseństwie wro­
giego przeciwieństwa władzy państwowej, ale prze­
ciwnie jest jedyną silną tej władzy podporą.

Poszanowanie Stolicy św. przez rządy europej­
skie w ostatnich czasach wzrosło. Pomnożyły się 
reprezentacje moearstw przy Papieżu, zamiast 
tak jak  wielu tego pragnęło, aby się zmniejszyły.
I tak w ostatnich czasach zawiązały się zerwane 
od wielu lat stosunki dyplomatyczne z R osją, a 
poniekąd i z P rusam i— a jedna z znaczniejszych 
Republik południowej Ameryki, która dotąd nigdy 
uie miała oezpośrednieh stosunków z kuryą rzym­
ską, wysłała świeżo swego przedstawiciela. Coraz 
bardziej uznaną bywa ta  wielka prawda, że Sto­
lica św. stanowi najwyższą powagę nietylko w rze­
czach religii ale także i w sprawach politycznych 
i to w sposób bardzo doniosły.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
W i e d e ń  23 kwietnia,

(a) Oprócz sprawy kolei półnoenej i sprawy 
gorzelnianej, jest jeszcze kilka innych, o których 
kom isje, albo jo t  złożyły, albo w najkrótszym 
cz&sie złożyć mogą swoje sprawozdania. Kom isja 
przemysłowa już ma prawie gotowy szósty roz­
dział ustawy, rozdział bardzo ważny, bo normu­
jący stosunki między chlebodawcami, to jest wła 
ścicielami fabryk i warsztatów rękodzielniczych 
z jednej, a czeladzią, uczniami i robotnikami z aru 
giej strony. Kto tak, jak  większość parlamentu 
podiiela to przekonanie, że już nadeszła pora, 
w której uda się za pomocą środków ustawo 
dawezych zażegnać srogą rozterkę w umysłach 
klasy pracującej, ten powinienby się spieszyć 
z uchwaleniem wniosków komisyjnych. Wszelako 
można z pewnością liczyć na to, że rozprawy 
o tym przedmiocie zabrałyby w pełnej Izbie przy­
najmniej tydzień czasu, to jest czwartą ezęść tego 
czasu, który lsb a  może mieć do swej dyspozyeyi 
>rzed odroczeniem. Zapewne więc przedmiot ten 

nie dociśnie się już do porządku dziennego. Le­
piej może powiedzie się krótkiej ustawie o wy­
miarze pracy dsiennej i o pracy kobiet i dzieci 
w kopalniach. W  kom isji ekonomicznej stanął co 
do tej kwestyi między stronnictwami kompromis, 
zba na jednem  lub dwóch posiedzeniach moie 

się z tym przedmiotem ułatwić. Rzecz niemałej 
wagi, reorganizacja najwyższej Izby obrachunko­
wej, powróci jeszcze do Izby poselskiej z Izby 
wyższej, która usunie postanowienie o nietykal­
ności prezydenta, postanowienie, które, jak  wia­
domo, wskutek niepojętego usunięcia się dwóch 
prsywódfców klabowych od głosowania, udało się 
lewicy przyczepić do projektu rządowego. S ą^ o

sprawy ważne, ale nie m ają one barwy i donio­
słości tak wybitnie politycznej, jak  sprawa kon- 
gruy i nform a ustawy o należytośeiaeh skarbo­
wych.

Że obecne, ustawą naznaczone minimum do- 
tacyi duchowieństwa parafialnego i księży emery­
tów jest niewystarczającem, na to powszechna 
w Izbie jest zgoda. Dotychczasowy wymiar kon- 
gray pochodzi z owsów, w których artykuły po­
trzebne do utrzymania życia były więcej, niż o 
połowę tańsze, a stosunkowo także niższe wszel­
kiego rodzaju płace. To wszystko z postępem 
czasu zmieniło się ogromnie, jedna tylko kongrua 
nie doznała podwyższenia. Z tego względu jesito 
kwestya słuszności i t a  podwyższeniem jest ró­
wnie rząd , który tę sprawę przed Izbę wniósł, 
jak  niemniej są za niem wszystkie w Isbis poli­
tyczne frakcje. Ale kom isja poszła dalej, niż to 
rząd zamiersał. Nie podniosła ona kongruy do 
wygórowanej wysokości. Chcąc jakiem takiem po­
lepszeniem dotacji obdzielić wszystkie uboższe 
parafie, kom isja doszła jednak do poważnej cy­
fry 1,300000 złr. po nad tę sumę, jaką skarb 
państwa już teraz na ten cel z fanduszów reli­
gijnych dopłaca. Rząd zgadzając się na zasadę, 
nie zgadza się ze względów finansowych na tak 
wielką cyfrę, i tu odsłania się strona polityczna 
tej kwestyi.

Pominąwszy już, że w obeenem położeniu spraw 
publicznych, każde poróżnienie między rządem 
a większością, jest dla obydwóch stron szkodli- 
wóm a przynajmniej niebezpiecznem, należy pa­
miętać o tem, że chodzi tu  o liczną, uksztsłeoną 
i wiele a wpływową klasę obywatelstwa. Łatwo 
sobie wyobrazić wrażenie*, jakiegóby członkowie 
duchowieństwa parsfialuero doznali, gdyby wię- 
Hzość przeprowadziła w Izbie wnioski komisyjne, 
i tem samem otworzyła temu duchowieństwu wi­
doki znośniejszego bytu, a rząd nie przedłożył 
takiej uchwały do Najwyższej sankcyi. Można 
wątpić o tem, żeby motywa, jakiem iby rząd takie 
swoje stanowiskó upowodował, usunęły wszelkie 
rozgoryczenie u ludzi, którzy od tak dawna i na 
tak słusznych podstawach wyczekują na pole­
pszenie bytu swego, i którzy po zapadłej w Izbie 
uchw ale, widzieliby się już bliskimi upragnio­
nego kresu. W ywołać takie usposobienie, nie jest 
pewnie korzyścią dla rządu, zwłaszcza wobec nad­
chodzących wyborów do sejmów i n iezad łu g o  
tak ie  do R sdy państwa. Większość zaś, pomimo 
dziennikarskich tu  i owdzie przechw ałek, tak 
ściśle jest z tym rządem związaną, że to, co temu 
szkodzi, jej żadną miarą pomódz nie moie. Wszy­
stko więc wskazuje na potrzebę kompromisu. 
Jest zaś kompromis na każdem polu moiebnym, 
na którem chodzi o cyfry, bo cyfry są podzielne. 
Gdyby rząd uznał cyfry kom isji za słuszne, ale 
sażądał dla przeprowadzenia ich w całości kilko- 
letniego przejściowego okresu, ze stopniowem 
podwyższaniem kongruy, to ład w gospodarce 
fiaansowej nie byłby wskutek doraźnego skoku 
na szwank narażony, a rząd nietylko spełniłby 
wyraźnie objawioną wolę Najwyższą, ale oraz 
zjednałby sobie przychylność w niejednej sferze 
wpływowej, i odniósłby tę ehlubę, że doprowadził 
do końca sprawę, która pominąwszy poprzedni 
okres czasu, wlecze się prawie od początku ery 
konstytucyjnej. Większość mogłaby się także na 
taki kompromis zgodzić. W iedziałaby, że nie od- 
razu wprawdzie, ale w oznaczonym ustawą te r­
minie, stanie się jej życzeniom w pełnej mierze 
zadość, uniknęłaby zaś niepożądanego, a w obe­
cnej chwili najmniej przydatnego konfliktu. Oby­
dwie strony powinnyby mieć na pamieet mądre 
słowa Napoleona I I I : la politique e’est la science 
des limites.

Podobne uwagi nasuwają się co do reformy na- 
leżytości skarbowych, i co do wielu innych, jeźli 
nie do wszystkich spraw, których załatwienie po­
społu od rządu i od parlamentu zależy. Te je-

P r z e b i e g  k w e s t y i  p o l s k i e j
od 1809 do 1812 roku.

(5)
(Ciąg dalszy).

Podczas gdy taka polemika toczyła się między 
dwoma gabinetami, wojska rosyjskie zająWBzy W o­
łoszczyznę i Mołdawię, do czego upoważniał R?; 
syę traktat erfurcki, posunęły się jednak znacznie 
dalej, niż to było umówione, przeszły Dunaj i 
zbliżyły się pod Warnę. Metternich otrzymał o tem 
wiadomość kuryerem z Wiednia d. 4 lipca i po­
biegł czemprędzej do Saint Cloud. Cesarz wszy­
stkich obecnych w swoim gabinecie odprawił i ka­
zał wprowadzić ministra austryaekiego. Metternich 
zaopatrzony, prócz depeszy, jaką otrzymał, w wy­
ciągi z korespondencji z Bukaresztu,odczyta je
cesarzowi, który przyniósł mapę i satpilkami na­
znaczał różne punkta o których mowa była w ko­
respondencjach; poezem kwandrans jak i wpatry­
wał .ęię w tak naznaczoną mapę. Punktem, który 
najwięcej uwagę jego na siebie zwracał, była 
W arna. Nagle pow stał, schwyci! Metternicha ze 
rękę i głosem mocno zmienionym, słowami prze­
rywanymi, rzekł: „Otóż jest pokój... tak  jest po­
kój... Turcy zmuszeni są go zawrzeć." Mięszało 
i£ jego szyki, gdyż ajenci jego w Konstantyno­
polu usiłowali tę wojnę rozniecać, ażeby Ro^yę 
w tej stronie zatrudniać. „Widzicie więc — mó 
wił dalej — że , jak wam niedawno powiedzia­
łem , jest sojusz naturalny między F ran c ją  a Au 
stryą. Interesa nasze są wspólne z waszemi. P o ­
winniście myśleć o powetowaniu waszych strat. 
Chwila po temu. U trata Dunaju musić być dla 
was bardzo dotkliwą." — Metternich ze swoją fi 
nezyą, obracającą się w ciasnym kółku, pochwy­
cił sposobność, żeby się przymówió o zwrot Trye-

stu i innych punktów nad Adryatykiem, „które — 
rzekł — właśnie po zajęciu brzegów Dunaju przez 
Rosyę, stały się dla nas niezbędnie potrzebnemi." 
Cesarz odpowiedział mu na to : „W szystko może 
wam być zwrócone. Te punkta są dla mnie k o  
n i u s . z k a m i  w ł o s ó w  (des bouts de cheveux). 
Karmolia (Kraina) nawet niejma dla mnie żadnej 
wartości." n  J

I wracając do poprzedniego swojego frazesu, tak 
rzek ł: „Oto jest prawdziwy sojusz między nami, 
sojusz oparty na wspólności interesów, to jest je- 
dyny jaki może mieć charakter trwałości..." Przy 
końcu tego posłuchania minister austryacki oświad­
czył cesarzowi, że musi wracać do W iednia, bo 
okoliczności czynią obecność jego, jako pierwsze­
go m inistrajprzy monarsze swoiin„ koniecznie po­
trzebną. *) W strzymał go jednak Napoleon jesicze 
i wstrzymywał dalej przez trzy m iesiące, pracu­
jąc nad nim , ażeby go zjednać dla ścisłego so­
juszu między Austryą a Franeyą i dla polityki, 
któraby zwróciła całą am bicję pierwszej ku wscho­
dowi , lecz dopiero przed samym wyjazdem mini­
stra austryaekiego Napoleon poruszył przy nim 
kwestyę polską i postawił ją  nad wszystkiemi in- 
nem i, które Wkoło niego wyrastały.

Ciekawe to posłuchanie opowiada Metternich 
w raporcie do swojego cesarza. Podajemy jc 
w streszczeniu:

„Dnia 20 września — pisze on — zatrzymał 
mnie Napoleon w Saint-Cloud pod pozorem, że 
mówić chce zemną o ostatnich nowinach z Turoyi. 
Wnet jednak zwrócił rozmowę do stosunków swo­
ich z R osyą: „Będę miał wojnę z R osją  z przy­
czyn niezależnych od woli ludzkiej, bo wypływa­
jących z samej natury rzeczy. Przyjdzie dzień, a 
daleki jestem od przyspieszania go, kiedy wojna 
ta stanie się nieuniknioną — jakąż rolę wtenczas 
przybierzecie? Mówię o tem nie w sposób urzę­
dowy, a mniej jeszcze w zamiarze uczynienia wam 
jakiejkolwiek propozycji, ale poprostu, jakgdyby-

i) Metier. Mćmoires tom II. str. 365.

śmy rozmawiali o przedmiocie obojętnym. Gdy 
wojna nastąpi, trzeba wam będzie albo złączyć 
się z F raneyą, albo jeżeli sprzyjacie RoSyi, zo­
stać neutralną. Obrawszy tę drugą drogę, do ni­
czego nie dojdziecie. Nie w ten^-ło sposob pod­
nieść się możecie, a jeżeli zechcecie zachować 
pozorną tylko neutralność, ażeby przy koóeu walsi 
rzucić się w objęcia mocniejszego, to zwycięzca 
niewiele będzie miał dla was wdzięczności i mało 
owoców zbierzecie z takiego postępowania.

„W  moich oczach — mówił dalej Napoleon — 
posiadanie prowineyj Illiryjskieh w granicach, ja ­
kie mają dzisiaj, jest najwyższej wagi dla Au- 
stryi. P row incje, które do was należały, tudzież 
D alm acja, ofiarują waszemu handlowi ujścia, któ­
rych wam teraz brak. J a  czuję, że was upoka­
rzam , że was uciskam , póki mam je  w ręku. Nie 
możecie mieć innego uczucia, jak  to. Jest więc 
w tem przyczyna nieustanna niezgody i zawiści 
między wami a Franeyą.

„Czy odmówilibyście konferencji kiedyś, w razie 
gdyby chodziło o zamianę tych prowineyj za od­
powiednią część G alicji?  Gdy będę zmuszonym 
prowadzić wojnę z R osyą, będę m ia ł sprzymie­
rzeńca potężnego w Królu polskim. Nie będę was 
potrzebow ał, znajdziecie zawsze jednak korzyści 
w takiej kom binacji."

Zrobiłem uwagę Cesarzowi, że nie mogę wdać 
się w rozprawę w tym przedmiocie, jak  tylko pod 
warunkiem, że wszystko, co powiem, będzie uwa 
żane jako wychodzące z ust kosmopolity, nie zaś 
ministra austryaekiego. Podzieliłem kwestyę na 
dwa punkta. Przywrócenie Królestwa Polskiego 
i zamianę części Galieyi za prowincje illiryjskie.

Tu Metternich rozwija rozumowanie tak sub­
telne, tak mgliste, tak bałamutne, ażeby dowieść, 

e Illirya i G alicja są dla Austryi zarówno nio- 
„będne i że niezmiernie trudno byłoby oznaezyc 
warunki sprawiedliwe, w jakich zamiana mogłaby 
byó przez Cesarza austryaekiego przyjęty i i  N*‘ 
poleon widocznie nic z tego nie zrozumiał, chyba 
konkluzję, do której Metternich zmierzały że naj­

lepiej byłoby zwrócić Austryi Illiryę, a zostawić 
jej Galicję.

Cesarz przerwał rozumowanie przebiegłego dy­
plomaty i zamknął go w tym jasnym dylemSe, że 
jeżeli Austrya przyjmie zam ianę, uzyska nieza­
przeczone korzyści, jakie jej handlowi przyniesie 
zwrot portów na A dryatyku; jeżeli zaś odmówi, 
nie będzie miała portów, a Galicyę, w razie po­
myślnej dla oręża francuskiego wojny z Rosyą, 
stracić może bez kompensaty... gdyż — słowa Na­
poleona — tryu m f wojsk francuskich sprowadzi 
ten w ynik, iż  prowineye rosyjsko polskie p rzy łą  
czone zostaną do Księstwa i dadzą temu państwu 
stanowisko bardzo poważne i silne między mocar­
stwami europejskiemi.11

„Co do nierówności przychodów z Illiryi i z Ga- 
lioyi — dołożył Napoleon — to macie sposób 
przywrócenia równowagi: sprzedajcie dobra skar­
bowe w Galieyi, a one stanowią główne źródło do­
chodów z tego kraju. W reszcie nie chodzi tu o 
całą Galicyę; łatwobyśmy się zgodzili co do ozna­
czenia potrzebnej wam granicy wojskowej od stro­
ny półnoenej W ęgier.

„Pamiętajcie nakoniee, że wszystko, eo wam 
mówię, jest zupełnie poufnem. Nie chcę, żeby 
ktokolwiek, prócz Cesarza i was, wiedział, co wam 
powiedziałem. Nigdym o tem me mówił nawet 
Champagny’emu. Jeżeli będę mógł umknąć woj­
ny, tem lep iej; jeżeli nie,  ̂ to dobrze będzie, żem 
obliczył zawczasu jej wyniki możebne. Ja  zawsze 
rtawiam kwestye bardzo prosto, tak  przed sobą 
samym jak  przed drugimi. I  tak  np. w razie o- 
becnym powiadam wam, jeżeli wchodzi to w ra­
chuby Austryi iść zgodnie z F ran ey ą , to może 
ona znalesc więcej korzyści w posiadaniu prowin- 
cyj illiryjskieh, niż części Galieyi, której wamRosya 
zazdrości. #

„Nie żądam od was czynnego współdziałania, 
gdyż postanowiłem w żadne koalicje  więcej się 
już nie wdawać. Próba w 1809 roku dostateczną 
była dla mnie. Byłbym zupełnie inaczej wojnę 
z wami poprowadził, gdyby* był sam. Nie liczy­

łem nigdy wiele na R o s ja n ; niemniej jednak za­
jęli oni miejsce pięćdziesięciu lub sześćdziesięciu 
tysięcy Francuzów *), którzy w inny sposób byli­
by się z wami obeszli. — Jeżeli z waćpanem tak  
szczerze mówię — rzekł Napoleon, kończąc tę 
zajmującą rozmowę, w której mi zupełnie swoją 
myśl wyjawił — to dlsfeego, że nie chciałem po­
minąć sposobności, tak rzadkiej dla panującego, 
rozprawić się swobodnie z ministrem obcym, 
ażeby wskazać rządowi państwa, które on repre­
zentuje, nowe punkta widzenia, nie potrzebując 
żądać od niego żadnej odpowiedzi»).“

Metternich powiada dalej , że z Paryża poje­
chał wprost do G racu, gdzie znajdował się Ce­
sarz Franciszek, ażeby mu zdać sprawę z m isji 
dokonanej w P aryżu , że przepowiedział wojnę 
F ran c ji z Rosyą, nie wcześniej i nie później jak  
w 1812 r., i poradził Cesarzowi swemu zająć sta­
nowisko zbrój no-neutralne, ażeby Btósownie do 
okoliczności przerzucić sśę na jednę lub na dru­
gą stronę, i i® to podług tej mądrej rady, danej 
już w 1810 r.,zachow ała się Austrya w 1812 r. 
Lnee nawet minister austryacki dać do zrozumie­
nia, że przewidział dla F ran c ji smutny koniec 
woj ny z Rosyą, lecz tę chełpliwość jego autobio- 
grafij zbijają własne jego raporta do Cesarza 
F ranciszka w drugim tomie jego Pamiętników. 
Pokazują one, że przewidywał zawsze rzeczy, 
które się nie stały, a nie przewidział nigdy tych, 
które się stały.

2) Przechwala sic tu Napoleon, bo nie mógł 50 
do 60 tysięcy żołnierza odciągnąć z teatru wojny 
nad Dunajem.

3) Metternich. Memoir ej, I, 1. (Autobiografia str. 
109— 112).

J uliu sz  F a lk o w sk i.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dnak uwagi pozwolicie mi do następnego listu 
odłożyć,

W i e d e ń  23 kwietnia.

O  W  korespondencjach i telegramach rozsze­
rzono wieści dotyczące organizacji kolei państwo­
wych, które nie mają żadnej podstawy. Nieporozu­
mienia w łonie komisyt ministeryalnej, wystąpie­
nie z niej p. Piehlera, są to proste wymysły. 
Również wiadomości o jakoby dokonanej już 
obsadzie posad na przestrzeniach najbliższych 
Krakowa, redukują się do tego, że wyznaczono 
już pewne osobistości na trzy lub cztery posady, 
lecz do nominaeyj wogóle wcale jeszcze nie przy­
stąpiono. To jest pewnem, że plan organizacji 
kolei w krótkim czasie musi byó ostatecznie przy­
jętym, poozem dopiero będzie mogła przyjść na 
stół sprawa posad. Smutną jest okoliczność, że 
petentów Polaków jest trsy razy tyle, ile posad 
może się otworzyć. Technicy cisną się do kolei 
żelaznych, bo inne gałęzie teehniezno-prsemysło 
we w kraju albo nie istnieją, albo na zbyt małą 
skalę, i ludzie fachowo uzdolnieni nie mają w kra­
ju pola do pracy i utrzymania się.

Niemniej smutny jest skutek systematycznej 
agitaeyi kilku dzienników galicyjskich tak prze­
ciw delegacji, jak i przeciw pojedynczym osobi­
stościom, które wpływem i stosunkami swojemi 
dawniej z całą życzliwością rodakom torowały 
drogi. Szarpanie . podkopywanie zaufania i zna­
czenia wielu osobistości sprawia, że się one usu- 
wają, zniechęcają i nie chrą się narażać; z dru­
giej strony biurokratyczne żywioły tutejsze umieją 
korzystać z każdej nieprzyjaznej dla nas okolicz­
ności, lekceważą polecenia i starania Polaków, 
powołując się złośliwie na to, że ci Polacy, choć­
by na wysokich stanowiskach zostający, nie są 
wcale legalnymi opiekunami swoich rodaków, bo 
nibyto kraj przez dzienniki swoje wypiera się ich 
i podejrzywa.

Ktokolwiek czyni tu kiedy starania, w celu po­
parcia podań rodaków o posady, czy to przy ko­
lejach, czy wogóle przy urzędach, spotyka się 
zawsze z temi njemnemi skutkami niepowściągli 
wośei niektórych lwowskich i krakowskich dzien­
ników. I trzeba, żeby o tern Polacy* ubiegający 
się o posady wiedzieli, że dzienniki owe szkodzą 
im, że pozbawiają ich skuteczności poparcia i 
opieki tych osobistości, które mogłyby nierównie 
więcej działać i swoim pomagać, gdyby nie 
wichrzenia pewnych dzienników.

Sprawa wołowa nie schodzi z porządku dzień 
nego. Trzeba, żeby u nas wiedziano, że tylko 
towar prim a qualitS, woły zupełnie utuczone o 
trzymają dobre ceny i znajdują natychmiast kup 
eów. jeżeli targ w Preszburgu się utrzyma, co 
jest prawdopodobnem, tern więcej się podniesie po 
trzeba i znaczenie dowozu do Wiednia z prowineyj 
więc i z Galicji, która powinna, jak to już podnosi­
łem, grać na targowisku wiedeńskiem rolę pierw 
szorzędną. Czy dzieje się co w Galicji w tym 
kierunku ?

Układ z koleją północną będzie zdaje się twar­
dym orzechem. Trudno, żeby się udało załatwić 
tę sprawę odrazu. Rada państwa poczyni nie­
wątpliwie ważne zmiany w układzie, który zatem 
będzie musiał odbywać wędrówkę, mcże jeszcze 
dwukrotnie, do zgromadzenia akeyonaryuszów 
z powrotem.

Wczorajszy koncert na dochód stowarzyszeń 
polskich, w którym brali udział Lukka, Holmes 
berger, Śmietański i Mierzwiński, powiódł się 
świetnie tak pod artystycznym, jak i pod mate- 
ryalnym względem. Dla Mierzwińskiego zaś stał 
się powodem do takich owaoyj, jakie go nawet 
w operze nie spotykają. Damy z cercie i z lóż od­
pinały bukiety i kwiaty od sukni i z głowy i rzu 
cały mu na estradę. Był to niemal włoski entu 
zyazm. —  Der Heldenłenor zbierał te upominki 
z wdzięoznym uśmiechem.

Minister handlu zatwierdził ponowny wybór 
Edwarda S i m o n a  na prezesa i Michała D y ­
na e t a  na wiceprezesa Itby handlowej i przemy­
słowej we Lwowie na r. 1884.

Sprawy zagraniczne.
Roiya.

W komitecie ministrów w Petersburgu rozstrzą 
sano niedawno projekt ministra dróg i komunika- 
cyj dotyczący budowy w ciągu trzecblecia od r. 
1884 po 1887 następujących nowych kolei żela­
znych: Samaro - Ufimskiej długości 480 wiorst, 
Noworosyjskiej na 265 wiorst, Windawskiej na 
100 wiorst, Jekaterynburgo-Czelabińskiej na 192 
wiorsty, Mttllerowskiej na 89 wiorst, Romno-Kre 
mienczuckiej na 198 wiorst, Władykaukazo-Pe- 
trawskiej na 282 wiorsty, Łazowo-Borysoglebskiej 
na 598 w iorst, Wschodnio-Donieckiej na 425 
wiorst, Zmerynko-Nowosielickiej na 265 wiorst i 
pomniejszych, ubocznych (podjazdowych) linij dłu 
gości 200 wiorst. .Trzymając się przyjętej w prze 
szłym roku zasady, że corocznie można przystę­
pować do budowy kolei żelaznych z gwarancyą 
rządową na przestrzeni 1000 do 1200 wiorst, ko­
mitet ministrów uchwalił: z ogólnej ilości 3,500 
wiorst kolei żelaznych, co do budowy których już 
zarządzone zostały należyte na miejscu badania, 
przystąpić w tym roku do budowy tych przede- 
wszystkiem kolei, które mają większe od innych 
ogólno-państwowe znaczenie i po których spodzie­
wać się można najwięcej korzyści pod względem 
ekonomicznego rozwoju kraju. Przychylając się 
nareszcie do zdania przewodniczącego w wydzia- 

• le ekonomicznym przy Radzie państwa, tudzież 
ministra skarbu, komitet ministrów uznał, że po 
między kolejami, którym przyznano już jaknaj 
większe, ogólno państwowe znaczenie, pierwsze 
bezwarunkowo miejsce zajmuje kolej żelazna sy 
birska. ___________________

U danie sp r a n y
z podróży radców  m iejskich p ro fe so ra  Dra 
Domańskiego i a rch i tek ta  K. Z a re m b y  w sp ra w a c  
san ita rnych  i ekonomicznych K ra k o w a ,  odbyte 

w m arcu  1884 r.
(Ciąg dalszy).

m.
Urządzenia pożarne.

Lubo urządzenia mające na celu zabezpiecze­
nie miasta od pożaru* nie wchodziły w za k res 'i

naszego wyjazdu, zwróciliśmy na nie uwagę, po­
nieważ same przez .się są bardzo ważne, powtóre 
ponieważ uchwała Świetnej Rady Miejskiej przy 
obradach nad budżetem na rok 1884 postanowiła 
założyć telegraf pożarny w Krakowie i wyznaczy­
ła  na ten cel odpowiednią sumje. Zaczem atoli o- 
piszemy pokrótce telegraf pożarny, o ile mogli­
śmy się z nim zapoznać w miastach przez nas 
zwiedzanych, winniśmy wyrazić naszą radość 
z porównania krakowskiej _ straży ogniowej zo­
stającej pod sprężystym kierunkiem P. Wincen­
tego Eminowicza i jej rekwizytów ze strażami 
ogniowemi, któreśmy^ widzieli. Nigdzieśmy nie 
spostrzegli straży ogniowej tak dzielnie i dziarsko 
wyglądającej, jak  nasza; nasze urządzenia i rekwizy- 
ta ratunkowe celują lekkością i praktycznem u- 
stawieniem tak, iż w razie pożaru wyjazd z ko­
szar prawie natychmiast jest możebny, gdy w in­
nych miastach wyjazd ten, mianowicie z większym 
taborem, nie małemu ulegać musi opóźnieniu. Po­
mijamy tu oczywiście sikawki parowe, których 
miasto nasze nie posiada, bo te możebne są jedy­
nie w miastach mających wodociągi i hidranty po 
ulicach i placach publicznych gęsto rozstawione; si­
kawki parowe bowiem wyrzucać musza’ogromne ilo­
ści wody, jeżeli ich użycie ma mieć jakieś praktycz­
ne znaczenie, zazwyczaj przynajmniej i y s metra 
sześć, wody na minutę, a ilości tej nie można 
w żaden sposób dostarczyć sikawkom beczkami. 
Za to we wszystkich miastach przez nas zwiedzo­
nych* znaleźliśmy wszędzie telegraf pożarny, któ­
ry niepospolite oddaje im usługi, bo dozwala na 
tłumienie ognia w samym zarodzie tak, iż według 
wyrażenia się p. Zenettego, inżyniera budowni­
ctwa miejskiego i naczelnego dowódcy straży o- 
gniowej monachijskiej, od czasu zaprowadzenia 
w mieście zupełnej sieci telegraficznej mieszkańcy 
prawie zapomnieli o tern, co to jest „porządny" 
pożar, a sikawki parowe mają raczej znaczenie 
rzadko używanego środka ostrożności, niż sprzętu 
do ratunku rzeczywiście potrzebnego.

Pod względem systemu urządzenia telegrafu 
jożarnego, znaleźliśmy w Wiedniu przyrządy do 

tak zwanego prądu roboczego, we wszystkich zaś 
nnych miastach do prądu spoczynkowego. Ogni­

wa wszędzie Meidingerowskie. W telegrafie o 
jrądzie roboczym prąd galwaniczny, jak  wiado­
mo, krąży tylko podczas dawania znaków, co 
oczywiście stanowi ogromną oszczędność materyału 
do wytwarzania prądu w ogniwach, gdyż baterya 
galwaniczna jest prawie ciągle otwartą. W tele­
grafie o prądzie spoczynkowym prąd jest ciągły, 
a przerywa się jedynie w czasie dawania znaków, 
przez co z nader prostej przyczyny ogniwa kon­
sumują się bardzo. Prawie wszystkie nowsze tele­
grafy pożarne są założone dla prądu spoczynko­
wego, ponieważ w telegrafie ogniowym rozchodzi 
się przedewszystkiem o pewność działania — te- 
egraf pożarny niepewny jest gorszy od żadnego, 
)0 bałamuci ludność jego używającą, która w da­

nym razie może sądzić, że straż ogniowa jest już 
zaalarm owaną, gdy ta żadnego znaku nie ode 
)rała — a pewność ta  oczywiście jest największą 

wtedy, gdy każda przerwa czy przez dawanie sy­
gnałów, czy przez zmianę w przyrządach sku 
tkiem zniesienia1 przewodnictwa przez popsucie 
sygnalizuje się na strażnicy pożarnej.

Przyrządy telegrafu pożarnego monachijskiego 
wchodzą z fabryki Siemensa i Halskego w Ber- 
inie i składają się, przy teraźniejszej ludności 

240,000 głów, powierzchni miasta wynoszącej 5271 
lektarów i 13,400 domach, z jednej strażnicy głó­

wnej, 19 stacyj meldunkowych urządzonych do 
Łorespondencyi telegraficznej, 107 automatów do 
zawiadamiania o pożarze i 62 stacyj alarmowych 
do celów szczegółowych, jak  alarmowania star­
szyzny straży ochotniczej, do stajen z końmi 
miejskiemi, inżyniera wodociągowego, lampiarzy 
gazowych itd.

Korespondencya strażnicy pożarnej z 19 stacy- 
ami stosownie urządzonemi odbywa się przyrzą 
dem Morsego; nadto pogotowie straży pożarnej 
ma ruchomy przyrząd Morsćgo, z którym wy 
jeżdżą do ognia, łącząc go w razie potrzeby z naj­
bliższym automatem ogniowym, tak iż w czasie 
lożaru pogotowie, które wyruszyło, zostaje w zwią 

zku telegraficznym z główną strażnicą. Długość 
drutów wynosiła 1 stycznia 1884 r. około 74,000 
metrów. Ogniw Meidingerowskich jest 280, usta­
wionych w osobnym pokoju strażnicy głównej 
Przerwy w przewodnictwie elektrycznem zdarzyły 
się w roku 1883 tylko 4 razy i były oczywiście 
natychmiast usunięte. Wody do gaszenia pożaru 
dostarcza 1,145 hidrantów; tablice czerwono ema 
liowane w ich bliskości oznaczają numer hidran- 
tu najbliższego i jego odległość od tablicy. W sie 
ni każdego domu znajduje się napis wskazujący, 
do którego automatu ogniowego udawać się nale 
ży w razie wybuchu pożaru w tym domu. Klucze 
od przyrządów telegraficznych po mieście rozsta­
wionych ma służba pewna tych domów, w których 
one są umieszczone.

Do urządzeń pożarnych monachijskich policzyć 
należy obszerną książkę z przepisami w sprawie 
ratunku od ognia i osobną broszurę tyczącą się 
policyi ogniowej w teatrach.

Wiedeń ma telegraf ogniowy o prądzie robo­
czym i 112 automatach ogniowych, z których 27 
służy wyłącznie do sygnalizowania pożaru w tych 
budynkach, w których są umieszczone. Są -ło po 
największej części budynki publiczne, jak  teatry, 
miejsca zabaw, szpitale itp. zakłady, które winny 
mieć osobne przyrządy telegraficzne, raz dla wię­
kszego bezpieczeństwa własnego, powtóre, dlaltego. 
by straż ogniowa otrzymawszy zawiadomienie o wy­
buchłym w nich pożarze, odrazu mogła się do te­
go zastosować i wyruszyć z odpowiednim tabo­
rem. Klucze od automatów ogniowych mają poli- 
cyanci. Manipulacya jest bardzo prosta : policyant, 
spostrzegłszy pożar lub zawiadomiony o nim, idzie 
do aparatu sobie najbliższego i otwarłszy g o ,w e­
dług rodzaju pożaru w danym przypadku przyci­
ska mocno przez chwilę guzik odpowiadający na­
pisowi: o g i e ń  k o m i n o w y ,  o g i e ń  na  d a c h u ,  
o g i e ń  p o k o j o w y ,  lub o g i e ń  w p i w n i c y .  
Wkrótce daje się słyszeć dzwonienie i szum po­
chodzący od ruchu w przyrządzie; dopiero po 
zupełnem uspokojeniu się przyrządu przyciska 
guzik żółty u góry po lewej stronie dopóty, do­
póki od stacyi na strażnicy pożarnej nie otrzyma 
znaku: Z r o z u m i a n o !  jako pięciu uderzeń w dzwo­
nek, poczem zamyka przyrząd i czeka na straż 
pożarną, by jej wskazać, — gdzie ma się udać.

porównaniu do Monachium ma Wiedeń za ma­
ło s ncyj a armowych, a codzienna kontrola 
wszystkich przyrządów 2 powodu użycia prądu 
roboczego jes na er mozolna i kosztowna, gdy 
w Monachium próba automatów ogniowych odby­
wa się tylko raz na miesiąc, a codziennie rewiduje 
się tylko stacye połączone z przyrządem Morsćgo 

dzwonkami elektrycznemi do alarmowania stra­

ży ogniowej ochotniczej. —  Gdyby Wiedeń miał 
w tym stosunku do ludności automaty ogniowe, 
jak  je  ma Monachium, musiałby ich mieć 350 
przynajmniej w obrębie samych rogatek,i te 350 co 
dzień skontrolować, czy niema przerwy w przewo­
dnictwie, która, jak  wiadomo, była także jednym 
z powodów katastrofy w Ringtheatrze, gdzie przy­
rząd w potrzebie odmówił swej skuteczności a 
straż ogniowa dopiero przez fiakra dowiedziała 
się o wybuchu pożaru.

Sztutgart liczący obecnie 117,000 mieszkańców 
ma od r. 1880 zupełną sieć telegraficzną ogniową
0 24,135 metrach długości, z 50 prostemi automa­
tami i 9 stacyami do korespondencyi telegraficznej 
przyrządami Morsego. Automaty umieszczone są 
w budynkach, w których jest ktoś zawsze obecnym, 
jak  aptekach, piekarniach, strażnicach wojskowych
1 t. p. Dzwonki prowadzące do mieszkania osób 
mających u siebie automat ogniowy opatrzone są 
stósownym napisem, klucz przytwierdzony jest od­
powiednią plombą do skrzynki z przyrządem; gdy­
by przypadkiem w razie potrzeby zaginął, można 
dostać się do wnętrza przez wybicie szyby. Po­
nieważ tak Sztutgart i  Karlsruhe mają tylko straż 
ogniową ochotniczą, okazała się potrzeba zwoły­
wania jej w razie potrzeby, do czego służą czę­
ścią telegrafy, częścią budziki elektryczne, tudzież 
dzwonienie na dwóch głównych wieżach w razie 
większego pożaru za pomocą przyrządów elektry- 
czych poruszanych z dołu. Ażeby strażników na 
wieżach kontrolować osobliwie w nocy, pod wzglę­
dem należytego spełniania obowiązków, znajdują 
się na strażnicach wieżowych po ich stronie ze­
wnętrznej guziki sygnałowe, które łączą się z od- 
lowiednim zegarem na strażnicy głównej i tylko 

w pewnym czasie i pewnej kolei winny być przy­
ciskane, takiż strażnik musi koniecznie także w pe­
wnym czasie i w pewnym kierunku obchodzić 
naokoło wieżę, jeżeli nie chce, by go znaki na 
odpowiednim cyferblacie w strażnicy pożarnej na­
tychmiast zdradziły. Telegraf pożarny w Sztutgar- 
cie zbudowany jest przez firmę miejscową C. E. 
Feina do prądu spoczynkowego amerykańskiego, 
w którym nie ma bateryj miejscowych i tak zwa­
nych relais, przezco całe urządzenie jest prostsze, 
tańsze a ma być pewniejsze.

Praga ma urządzenie telegrafu ogniowego o wie­
le prostsze; składa się ono z 7 stacyi z przyrzą­
dami Morsego, 6 linij głównych, 4 pobocznych, 
40 automatów i 4 stacyj z budzikami. Szafki z au­
tomatami zamknięte są na klucze u wszystkich je ­
dnakie. Do sygnalizowania pożaru wystarcza po­
ciągnąć za sznurek zielony. Umiejący telegrafować 
może za pomocą odpowiedniego guzika korespon­
dować ze strażnicą główną i zawiadamiać ją  o ka­
żdym szczególe tyczącym się pożaru. W ostatnich 
czasach postanowiono dla łatwiejszego znalezienia 
w nocy automatów ogniowych powlec barwą fos­
foryzującą ścianę zewnętrzną szafek, w których 
się one mieszczą. Urządzenie to mogłoby mieć 
pewne znaczenie dla Krakowa, gdzie niedostate­
czność oświetlenia gazowego i naftowego nie po­
zwala w nocy na łatwe znalezienie automatu o- 
gniowego.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Prof. Dr Maksymilian Nowicki otrzymał 
znów wysokie odznaczenie za zasługi swoje na poln 
ichtyologii i racjonalnej hodowli ryb. Towarzystwo 
aklimatyzacyjne w Paryżu (Sociótó nation ile d’accli 
matation de France) przyznało mn na wniosek ko 
misyi nagród wielki srebrny medal (grande medaille 
d’argent, effigie d’Isidore Geoffroy St.H ilaire). Jest 
to jedna z najwyższych nagród, jakiemi To warzy 
stwo według statutów swych rozporządza. M:dal ten 
ma na jednei stronie portret słynnego przyrodnika 
Izydora Geoffroy St. Hilaire, na odwrotnej zaś stro 
nie napis składający się z nazwiska laureata, z daty 
i wymienienia zasług, za które nagroda przyznaną 
została (Pisciculture en Pologne). Uroczyste wrę­
czenie medalu odbędzie się na publicznem doro- 
cznem posiedzeniu Towarzystwa d. 3 maja w tea­
trze Vaudeville w Paryżu.

— Pożar. Wczoraj po godzinie lOej wieczorem  
wybucbł ogień z zamkniętej jatki rzeźaiokiej na 
placu Nowym na Kazimierzu. Opróoz tej jatki spło­
nęły także trzy sąsiednie i zagriżanym  był w po­
bliżu znajdujący się skład drzewa —  loez straż po­
żarna przybywszy, nie dopuściła szerzenia się ognia; 
straż policyjna także była na miejscu. Przyczyna 
pożaru niewiadoma.

— Policya wyśledziła wczoraj i odstawiła do 
sądu dwó.h wspólników Bolesława M&lankiewicza

— Wystawa w pracowni szkolnej tutej
s ieg o  seminaryum nauczycielskiego żeńskiego.* od 
bywaó się będzie w d. 26, 27, 28 i 29 b m. od go 
dżiny 9ej do 12ej rano i od 3ej do 5ej po połu­
dniu. Celem wystawy jest przedstawienie zwiedza­
jącej publioznośoi postępu pracowni, oraz wyprze­
daż jej prób i wyrobów. Zakres wystawy pracowni 
szkolnej obejmuje około tysiąca przedmiotów z dzio- 
dziny sztuki zastosowanej do przemysłu, jako to: 
malowideł na aksamicie, a tłasie , rypsie, drzewie, 
blasze, glinie i porcelanie, obok wyrobów SEtucznyoh 
kwiatów i koszyków. Nowe to źródło uczciwego za 
robku dla p łji żeńskiej zasługuje ze wszech mi ar na 
poparcie publiczności; wątpić przeto nie można, że 
ogół jej dowiedzie licznem zwiedzaniem zaintereso­
wania się tym pożytecznym zakładem.

—  Studenci hiszpańscy, którzy jutro mają dać 
przedstawienie w teatrze, noszą srebrną łyżeczkę przy 
kapeluszu. Zadziwiające to godło tem s;ę tłumaczy, 
że w dawnych czasach wielu było w Hiszpanii ubo 
gich uczniów, którzy znajdowali pożywienie w do­
broczynnych klasztorach. Ponieważ liczba uczestni­
ków do jadła była bardzo znaczną i serwis kia 
sztorny nie mógłby dla wszystkich wystarozyć, ka 
żdy musiał z sobą przynieść łyżkę. D la przechowa­
nia owej pamiątki i dzisiejsi studenci nie pozbywają 
się tego godła.

— Mięso podrożało znów w Krakowie, 
odkąd rozeszły się wieści o zamiarze pana Sowy i 
rzeźników krakowskich urządzenia targowicy na by 
dło w Krakowie! W iemy, dlaczego rzeźaicy wie 
deóscy i komisyonerzy targowi w W iedniu w poro­
zumieniu z handlarzami węgierskimi urządzili tar 
gowicę bydła w Preszburgu, albowiem nowy po 
rządek targowy na placu St. Marxa kładł im pewną 
tamę w wyzyskiwaniu zwyczajnem z jednej strony 
producentów, z drugiej konsumentów, przez dowol 
ne stawianie cen na kupno bydła i dowolne sta 
wianie cen na sprzedaż mięsa. Powiedział to wyra 
źnie w Preszburgu przewodniczący rzeźuików wie 
deńskioh, p. Nagelsohmid, a słowa jego wywołały 
ogólne oburzenie w stolicy, Rada zaś miejska wie 
deńska dała w uchwale swej wyraz temu oburzę

mu, a gdy przyszło do głosowania, nawet protekto­
rowie dotychczasowi rzeźników i komisantów gloso­
wać musieli za potępiającym Nagelschmida wnio­
skiem. Czyż podniesienie obecne cen mięsa w Kra­
kowie przez rzeźników i zabiegi p. Sowy i towa­
rzyszy mają na celu wytworzenie w Krakowie sto­
sunków targowych na wyzyskanie konsumentów i 
producentów wyrachowanych? N i e  z a p o z n a j e ­
m y  w a ż n o ś c i  t a r g o w i c y  n a  b y d ł o  w K r a  
k o  wi e ,  ale nie w takich warunkach'i nie z taką 
gospodarką handlarzy i rzeź aików, jak ongi w W ie­
dniu, którzy wyparci stamtąd, tu w Krakowie chcie­
liby może dalej swoje wyzyskujące rzemiosło pro- 
w adzić| Cav?ant consnles! bo to drażliwa sprawa, 
w której handlarzy i m źo ik ó w  interes stanąćby łatwo 
mógł w sprzeczności z interesem konsumentów i 
producentów, jak się to działo w W iedniu na pla 
on St. Matxa. To na przyszłość, a obecnie, należy 
zbadać koniecznie dowolne podrożenie m ięsa!_ Za 
ogatkami pół kilo ładnego mięsa kosztuje 18 ct., 

w mieście 28 do 30 ct. zwykłego mięsa, czyżby 
akcyza od pół kilo miała wynosić 10 — 12 centów!?

—  Pąsowy frak zdaje się obocnie wchodzić 
modę. Wiadomość, że ktoś w Paryżu chce czarny

fcak zastąpić pąsowym , sprawiła w świecie mody 
dr lako większe wrażenie, niż gdyby wynalazca jaki 
zapowiedział w miejoe ehleba inny jaki snijogat po­
żywienia. „Jak sądzisz, czy frak pąsowy da się na­
wet pomyśleć? pytają zdziwić ni c i , dla k tó ry o h  
wszelki atak na ozarnobarwną elegaocyę X IX  wieku 
wydaje się objawem rewolucyjnego du- ha. N ie w iel­
ka liczba postępowców, którzy w swem poliehromi 
eznem zapatrywaniu na świat* oddawna uznają szpe- 
tność czarnego fraka, stawia pytanie: „Czy w ogóle 
frak jest potrzebnym ?“ —  Garstka tych ref.rm ato- 
rów nie pr«ew5duje, że skuteczne załatwienie tej 
kwestyi byłoby może trudniejszem , niż usunięcie 
wszelkich socyalnych niedogodności i przywar, ra­
zem wziąwszy.* Tak rozumuje feiletonitta Pressy, 
który zdaje się popierać tę ekscentryczną zmianę 
mody, dziś wyjątkowo wprawdzie, ale już upowsze­
chniającej się w św iecie eleganckim , prójz Paryż* 
bowiem pojawiły się tego karnawału pąsowe fraki 
na balach ambasadorów w Petersburgu, a nawet 
podobno i Warszawa nie pozostała pod tym wzglę 
dem w tyle.

— Pogrzeb śp. X. arcybiskupa Wierzt hlej- 
s k ie g o *  op'suje D zim n ik  Polski w następujący 
sposób: Ostateczne przeniesien:e zwłok zmarłego ar- 
eypastorza do podziemi kościółka seminarzyokiego 
odbyło się dziś w południe z powagą i wspaniałoś 
cią, jakiej Lwów dawno nie pam'ęta. 0 1  godz. 9ej 
rano tłumy zalegały plac katedralny, a rosły z każ­
dą chw ilą ,! gdy o godz. 12ej pochód wyruszył z ka­
tedry, towarzyszyła mu rzista , co najmniej kilku­
nastotysięczna. W  katedrze przy wszystkich olta 
rzach odprawiano od rana bezustannie msze w obu 
obrządkach, a o godz. lOoj rozpoczął się główny 
obchód żałobny przed wielkim ołtarzem, celebrowa­
ny przez X. biskupa Morawskiego w asystencji du­
chowieństwa kapitulnego. Podczas nabożeństwa chór 
mięszany „Lutni", pod kierunkiem p. Cetwińskiego, 
odśpiewał przesl’czne requiem Monius ki. Po mszy 
wstąpił na kazalnicę X . kanonik Szeligowski i ja  
snemi, zwięzłemi słowy skreślił życiorys śp. arcy 
pasterza. Zakończył odczytaniem tych ustępów z te ­
stamentu zmarłego arcybiskupa, w których on zwra­
ca się do duchowieństwa, rodziny swojej i wszy­
stkich wiernych w dyecezyi. Po odprawieniu egze 
kwij, które przeciągnęły się do godz. a/4 na l 2 t4j 
zdjęto trumnę z katafalku, młodzi kanonicy i dzie­
kani prowincjonalni ujęli ją na barki i pochód ru­
szył w tym samym porządku, jak przy eksportacyi 
niedzielnej. W ięc przodem zakłady miejskie, zakony, 
seminarya duchowne i dalej X . Sembratowicz i X. 
infałct Pełesz w mitrach, otoczeni kapitułą ruską. 
Za nimi siedm infuł biskupich, m ianow icie: celebrant 
X. biskup Morawski, X . arcybiskup Issakow ics, X. 
biskup Solecki, X . infułat Mossing, X . biskup Ło 
bos i dwaj infułaci biskupich stolic: krakowskiej 
tarnowskiej. Obok nich postępowały, kapituła kate 
dralna i tłum duchowieństwa dyesezyalnego. N astę­
pnie niesiono pięć wieńców, między niemi jeden o l­
brzymich rozmiarów od „wdzięcznej rodziny* i je ­
den mały i skromny od włościan z dóbr arcybisku 
pich. Po wieńcach, tuż przed trumną, niósł kapo 
łan na poduszce dekoraoyę śp. arcypasterza, wielki 
krzyż orderu Leopolda. Za trumną szła rodzma, p 
namiestnik, z W ydziału krajowego pp. Piotruś i, 
Badeni, Hoszard, Podlewski, reprezentanci wszys ie 
dykasteryj, jeneralieya i zastęp wyższych stopni woj 
skowyeh, a potem tłumy nieprzeliczone pu lczno 
ci. Porządek tak w kościele jak i na ulicach utrzy 
mywała z wielkim wysiłkiem policya wspólnie z człon 
kami Towarzystwa weteranów owy c • rumnę 
od katedry aź do grobowca n ie ś li  na ramionach na- 
przemian księża i klerycy obra. Ise. Olbrzymi po­
chód, poruszsjąc s ę  żółwim tylko krokiem wśród 
uroczystego dźwięku wszystkich dzwonów, oparł się 
około godz. 1 przed bramą kościółka seminarzyc 
kiego. Tam, sto'sownie do programu, klerycy wnie­
śli trumnę do osobnego podziemia, a murarze oczeku­
jący obmurowali ją w przygotowanem zagłębieniu.

—  Wiedeń 23 kwietnia. Wczi rajszy koncert na 
dock o 1 stowarzyszenia polskiego „Ognisko,* zgro 
madził publiczność nader liczną i dystyngowaną 
Przybyli Arcyks. Karol Ludwik, Ludwik W iktor, m i­
nister Ziemiałkowski, Kallay i najwyższa arystokra 
eya austryacka i węgierska. Paulina Lucca, Mierz 
wiński i Śmietański wywołali burzę frenetycznycb 
oklasków. Areyksiążęta bili oklaski z gorącym za­
pałem. Mierzwiński otrzymał liczne bukiety i o l­
brzymi wieniec luurowy z orłem polskim. Dochód 
z koncertu znaczny.

—  z  N ie m ie c k i  eg O -B ro d u  otrzymujemy z proś­
bą o umieszczenie w naszem piśmie następującą o 
dezwę w języku czeskim. „Do wszystkich wyoho 
wańców Niem iecko-Brodzkiego gim nazjum *: Rok 
bieżący 1884 kończy 150 lat istnienia Gimnazjum  
w Niemieckim-Brodzie. Świadczy to chlubnie o za 
sługach tej starej instytucji szkolnej. Jakąż to mno 
gość młodzieży wychowała przez tak długi okres era 
su, iluż to ludziom ułatwiła drogę do najrozmaitszych 
stanowisk społecznych ta Instytucja, będąca jedy  
nym średnim zakładem naukowym w całym tutejszym  
k raju ! Przygotowując się tedy do godnego obcho 
du 150-letniego jubileuszu założenia Gimnazyum  
w Niemieckim-Brodzie, zwracamy się do wszystkich 
Szanownych wychowańców tej szkoły z serdecznem  
pozdrowieniem i wezwaniem, aby, o ile to być mo 
że, osobisty zechcieli przyjąć udział w uroczystym  
obchodzie jubileuszu rzeczonej instytucji. Program  
godnego obchodu tej uroczystości, która się odbę 
dzie w dniaoh 25, 26 i 27 sierpnia r. b., zostanie 
ogłoszonym w najbliższym czasie. (Podpisano) An 
toni Kalina, burmistrz, Fulgent Ludwinka, dyrektor 
gim nazjalny.

— Stowarzyszenie Polaków w Budape
szcle, którego przewodniczącym jest p. Ludwik Stę 
pień, zastępcą przewodniczącego p. Tomasz Guro 
wioz, sekretarzem p. K. D elinow ski, skarbnikiem p

Antoni Sokalski, bibliotekarzem p. Kaz. Bujaowgki, 
przesyła nam sprawozdanie z posiedzenia wego, 
które się odbyło w d. 19 lutego r. b. M ajątekgto- 
warzyszenia wynosił 633 złr. 16 c., a prócz „g0 
posiada stowarzyszenie bibliotekę i sprzęty wartc0i 
100 z łr , oraz kasę ogniotrwałą kosztującą 105 zi 
Stowarzyszenie zawiązane w celu zachowania łą­
czności między ziomkami na obczyźnie, stara się 
mimo szczupłyoh fandustów obohodzić uroczyście 
narodowe wspomnienia, jak n. p. w roku zeszłym 
300-letni jubileusz odsieczy W iednia. Aby nieza­
możnym ułatwić wstęp do stowarzyszenia, zniżyło 
ostatnie walne zebranie wkładkę wpisową z 2 na 

z łr , roczne zaś wkładki z 8 na 6 złr.
—  M a ję tn o ść  W i n n o  g ó r ę ,  położoną w po­

wiecie średzkim, dawniejszą własność ś. p. genera­
ła Dąbrowskiego, bohaterskiego dowódzcy legionów  
polskich, gd n e znajduje się i grób jego, nabyła 
w tych dniach pani Mańkowska, córka śp. generała  
za milion i 235 mrk.

-  Walka z niedźwiedziem. Z Rosgos* pod 
Znajmem donoszą: W  początku marca z klatki 
zwierzyńca hrabiego Nitscha w Boskobitz^ uciekł 
w sposób dotąd niewytłómaczony jeden z najsil­
niejszych niedźwiedzi i ogromne w sąsiednich la­
sach czynił spustoszenia między zwierzętami i lu­
dźmi. Niem ogąc go schwytać, postanowiono urzą- 

zić nań myśliwską obławę, w której wzięło udział 
10 strzelców. M ięd zy  zimi znajdował się młody czło­
wiek będący w gościnie, niejaki p. Abert. N iedź­
wiedź wyszedł na n iego, w oddaleniu 50 do 60 
kroków strzelił p. Abert do niedźwiedzia, który tra­
fiony lekko, okropny ryk wydał i prosto szedł ku 
niemu. W  odległości 20 kroków, dał p. Abert dru­
gi strzał, poczem niedźwiedź wzniósł się na tylnych  
łapach i przysunął się doń tak blisko, że p. Abert 

całej siły bronić się zaczął kolbą. Za czwartem  
uderzeniem kolbą, niedźwiedź wyrwał z rąk p. Abert 
strzelbę i zdruzgotawszy ją na kaw ałki, rzucił na 
ziem ię. W tedy p. Abert dobywszy s ity le tu ,—  osta­
tnią breń, jaką miał przy sobie —  pomimo, że ra­
niony już był w lewą rękę, pochwycił nią niedźwie­
dzia za prawą łapę i zadał mu z błyskawiczną szyb­
kością pchnięcie w szyję, a następnie gdy niedź*W ź 
mirł go łapą nderzyó, w piersi, poczem niedźwiedź 
z przerażającym rykiem runął na ziemię. Gdy strzel­
cy nadbiegli, niedźw’edź już nie ży ł, a kilka kro­
jów  od niego leżał p. Abert omdlały. Dodać nale­
ży, że dwa psy, które panu Abert pomagały w wal­
ce, przypłaciły pomoc tę życiem, p. Abert zaś po pół­
godzin^ przybył do siebie.

Wiadomości policyjne. W  policyi zło­
żono: trzy zeszyty nut na fartepiano, które złożył 
A n to n i  Miozko. woźnica jednokonki Nr. 61, a które 
niewiadoma osoba pozostawiła w doróżce; cyga- 
rówkę skórzaną, znalezioną na plantacjach, a w któ­
rej znijdują się papierosy, bilety wizytowe z napi­
sem „ Id o if W . K ....“ i koncept listu: bransi/lefę 
słotą znalezioną wczoraj w jednokonne Nr. 89; spin- 
rę, którą wozoraj znalazł Antoni Malodobry, s łu ­

żący, w ulicy Kolejowej.

R e p e r l o a r  t e a t r a l n y .
W  p i ą t e k  25go: W ystęp Studentów Madryckich

(Estudiantina espagnola) pod kierunkiem Eugenio  
Arrenondo.

W s o b o t ę  2 6 <o: Życie paryskie, operetka ko- 
miozna w 5 aktach, słowa Meilhao i Halóvy, m u­
zyka Offenbacha.

W n i e d z i e l ę  2 7 g o : Ż ycie  p a ry sk ie .
r

— Wystawa nieustająoa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S n k i e n ń i c a e h  otwarta codziennie od godz 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego (Collepivm majus) zwidzać można oodziennie 
1 godz. I2ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich bezpłatnie.

  M n z e n m  Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci-
zkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej.— Wstęp 

20 cen t od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.
U- 23go kwietnia deszcz; termom, od 2 9 do- 

szedłdo 6‘6 C. Barometr nisko s to i; o t odzinie 7ej 
d. 24?o stan lego był 730 6 mfflim., term. 

 ̂ 2 0* — Wiat? zachodni.
W piątek d. 24go kwietnia Ś. Marka ew.

* numneimm*
O p e r e t k a  Życie paryskie , Offenbacha, ukaże 

się na tutejszej scenie w sobotę.

K o n c e r t  pp. Alfreda G r u n f e l d a  pianisty i 
Henryka G r i i n f e l d a  wiolonczelisty, odbędzie się 
we wtorek (6  maja) w sali hotelu Saskiego. P. A l­
fred Giiinfald, urodzony w Pradze w r. 1852, już 
jako 6-letni chłopiec wystąpił tam publiosnie i po­
zyskał powszechne uznanie swego niezwykłego ta ­
lentu. W  r. 1872 przybył do W iednia i stawszy się 
ulubieńcem kół artystycznyoh, w r. 1876 miał za ­
szczyt grać w Burgu wobec Cesarstwa, skutkiem  
czego mianowany został później nadwornym piani­
stą cesarskim. P. Gtirnfeld odbył podróże artysty­
czne po Austryi i Niemczech i wszędzie niesłychane 
miał powodzenie. Obecn’e udać on się ma do Ro­
sy!, a następnie do Francyi, W łoch i Anglii.

Szereg odczytów na korzyść Towarzystwa wzaje­
mnej pomocy uczniów Uniw. Jagiell., przerwany św ię­
tami wielkanocnemi, rozpocznie się nanowo w nie­
dzielę 27go b. m. odczytem prof. Dra Zolla p. t. „Ce- 
zaryzm w Riym ie.* Później odbędą się odesyty prof. 
Dra Bylickiego „Ryszard W agner i muzyka przy­
szłości* i prof. Dra X. Chotkowskiego „O listach  
Siemaszki.*

Wieczór muzykalny ku uczczeniu trzeeh- 
setletniej rocznicy Jana Koohanowskiego, odbędzie 

w sobotę w sali szkoły czteroklasowej na Sm o­
ku. Wesmą w nim udział amatorki: pp. Ma- 

rya Fabiańrka i A. S., oraz panowie P. i J. Pro­
gram wymienia utwory Chopina, Moniuszki, Żeleń­
sk iego, W ieniawskiego, Ostrowskiego i Czubskicgo, 
oraz Liszta, W ebera i Gounoda.

Na ostatniem posiedzeniu wydziału historyczno­
literackiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk w P o ­
znaniu, odezytał Dr Łebiński dłuższą rozprawę 
„O wojnach i rycerzach w Polsce." Chodziło pre­
legentowi o wykazanie i udowodnienie, że rycer­
stwo, z którego później powstała szlachta i moż- 
nowładeza oligarchia polska, nie było pierwotną 
formą obrony krajowej, lecz że poprzednio w naj- 
d&wniejszyeh czasach istniał w Polsce osobny stan 
wojenny, t. z. w o j e ,  dzisiaj zapomniany, lecz 
historycznie stwierdzony, którzy siedzieli na pań-
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iieh łanach i byli obowiązani do służby wojsko- 
fej na zawołanie księcia. Pan Łebiński utrzy- 
ta je , że z czasem, a mianowicie od X I wieku 
toeząwszy, obok tej pierwotnej krajowej milioyi 
tawstał inny rodzaj wojska, rycerstwem z niemiecka 
tazwanego, który do nas przyszedł, jednakże nie 
'N iem iec , lecz pierwotnie z Czech i hojnością 
•iążąt i królów polskich wyniesiony i wzbogacony. 
Zrósł powoli w stan możny i potężny. Obok tego 
Jeerstwa wyborowego stanęli pierwotni w o j e  
ta drugim p lan ie, zostali milites communes, mi- 
ifes gregarii, milites caligati, ehodaczkową ezernią, 
której wybitniejsi przedstawiciele dobili się ry­
l s k ie j  godności, reszta zaś zeszła do rzędu  za­
rodowej, zagonowej szlachty, skoro owi „rycerze" 
ta rzędu nobiles wynif sieni zostali. Rycerze owi,
' których później wyrosła możnowładcza arysto­
kracja, byli pierwotnie także tylko kmieciami, 
l*k pierwotni w o j e ,  i tak też nazywani bywają 
k dokum entach, i z czasem dopiero na podstv 
kie ju s  m ilitare wzrośli do nadzwyczajnego zna- 
taenia rozrzutną hojnością królów znanych jako 
Stores largorum, largissimi m ilitum  f'autores itd,

Z kmieeiów podległych różnym ograniczeniom, 
kostali owi rycerze powoli nobiles, barones, comi­
cs —  a zyskując nowe prawa i przywileje, osła­
bli ekonomicznie i społecznie powagę i znacze­
nie księcia na całe wieki przedtem , niż ją  pó 
taiej zachwiali p o l i t y c z n i e ,  — zyskali bowiem 
tyehło prawo poboru, prawo sądownictwa i kary, 
Ostawiając księciu jedynie zaszczytne prawo 
bbsequii. fidelitatis, honoris itp.

Po tej rozprawie, wywiązała sio dłuższa dys 
jUsya,^ w której udział brali pp .: prcf*s. Bo- 
■ j r zy ń s k i ,  bawiący obecnie w Poznaniu, Dr 
K a ź m i e r z  S z u l c  i sam prelegent.

Das W issen der Oegenwart. Pod tym tytułem  
Okazuje się publikacja*  w ydaw ana n a  wspólkę p rrez  
Tempskyego w P radze czeskiej i F re y tag a  w Lip- 
*ku. P rogram  w ydaw nictw a zapow iada rów nom ierne 
opracowanie wszystkich działów  wiedzy ludzkiej 
k sposób przystępny, ale z dzisiejszego stanow iska 
*anki. W nosząc z tego, co wyszło dotychczas (22 
tamy), m ożna przypnszczuć, że publikacya odda 
**erszej publiczności bardzo w ielkie usługi; do współ­
pracowników bowiem należą po większej części spe­
cjaliści, np. G indely (h isto ryk), T aschenberg  (przy­
rodnik), P e te rs  (astronom ), Alvin Schultz (este ty k ) 
1 inni, a n iektórzy  z nich zajm ują profesorskie ka 
tadry. Całość pubtikacyi została obliczona mnie; 
k :ęcej n a  300 tomów, a każdy to m , obejm ujący 
°koło 20 arkuszy czystego i w yraźnego druku z ilu ­
s trac ja m i, w gustow nej oprawie, sprzedaje się po 
kiarce.

W daw ać się w szczegółową ocenę powyższej pu­
b likacji nie mamy potrzeby ani m iejsca. Chodziło 
ram  tn  głów nie e zaznaczenie sam ego fak tu , że po­
pularyzowanie wiedzy w dzisiejszym ruchu w yda­
wniczym niem ieckim  zaprząta  w iele bardzo powa 
tajch umysłów i pochłan ia znaczne kapitały .

S f o w e  K s i ą ż k i .

Książeczka nabożna X. Stanisława Spissa profe­
sora Uniw. jagiell., kanonika kat. krak. , 0  ezei, ja- 
^a Kośeiół oddaje świętej Teresie od Jezusa w6 
Mszy świętej dnia 15 października" — znalazła 
Metylko rozpowszechnienie w kołach pobożnych 
’’aszego społeczeństwa, ale nadto jej przekłac 
francuski wywołał uznanie najpierwszyeh powag 
kościelnych z a g ra n ic ą . Bulletin M msuel des p u ­
blications wychodzący w Bouges w Belgii, wyka 
*uje wartość tego pisma, powtarzając wielce za- 
J*ezytne polecenie niedawno zmarłego kardynała 
ttaehamps, Arcybisknna z Malinęs: „To dziełko 
hapisane z okazyi 300) rocznicy śmierci św. Te­
resy jest pracą pobożnego i uczonego księdza ka­
nonika Stanisława Spissa profesora uniwersytetu, 
"nowiednika Karmelitanek bosych w Krakowie, 
fciolnem ono jest pobudzić pobożność wiernych 
^la serafieznej reformatorki Karmelu. Polecamy 
taż gorąco tłomaezenie francuskie, aby książeczka 
ta rozszerzyła się w Belgii i Franeyi. D a ona 
Miżej poznać i goręcej wzywać tę wielką świętą 
tatórą kośeiół do tak wysokiej podniósł ezei.“ Vik 
Aug. Kardynał Dechamps.

„ Bezimienny domniemany spadkobierca 
A. W ielopolskiego" przez A. J u n o s z ę .  

Tarnopol 1884, str. 99.

Polemiki na temat idei politycznych AleksanL U 1 C U I I M  U d  *-------   r  J  « * v « H W U

dra Wielopolskiego jest już zaiste *a wiele — 
* chyba w tem nowy dowód, jak: problematu przez 
tego męża stanu poruszone są do dziś żywotne 
Że wszystko, co się pisze na t e n  tem at, ma cha 
’'akter Dolemieznv. niekiedr gwałtowny, a ale’'ttkter polemiczny, niekiedy gwaitowuj, 
tiem  jest od spokoju historyczni go- roszura,
której tytuł podajemy, jest rozprawą * au ■
„Politycznego spadku", a domnienany® *a 0

cielśm petersburskiego Kraju. Pomijamy spór o 
poglądy retrospektywne na smutną epokę poprze­
dzającą straszną katastrofę. P . A. Junosza podej­
muje tu zarzuty odnoszące się do zasad i wytyka 
autorowi „Spadku politycznego" dążności wbrew 
przeciwne uczuciom religijnym i tradycyi naszego 
społeczeństwa. W ażniejszem jest atoli, co w d a l­
szym rozwoju wykazuje szkodliwego w piśmie 
Kraj nader rozpowszechnionem w krajach zabra­
nych. Demokratyczna dążność tego pisma zbyt 
wyraźaa, niezawsze zgadza się ze słowami auto­
ra „8padfeu politycznego" — „tylko nie krzywemi 
drogami Pankracego".

Bardziej jeszcze rażące wycieczki Kroju  prze­
ciw katolicyzmowi i przeciw wpływowi kośeio- 
a w historyi naszej i w dziejach powszechnych. 

Słusznie autor wykazuje zupełnie bałamutne 
stanowisko Kraju *  wobec procesu Hrabarowej 
i wogóle w poglądach na kwestyą ruską w Ga- 
lieyi. Broszura Junoszy jest ostrzeżeniem ze 
stanowiska narodowego i katolickiego przed pro­
pagandą nowych doktryn w krajach zabranych. 
Autor końezy uw agą: „wątpliwem być nie może 
dla nikogo, że „Spadek po W ielopolskim" jest 
wstępem do Kraju, że K raj wcale nie szuka na­
tchnienia w uczuciach narodu, że owszem swoje 
mu doktryny Darzuca, że obrona języka i pole­
mika z Katkowem i Kijewlaninem, sztucznie mu 
tylko u ludzi popularność jedna. Potrzebna ona 
mu jest dla zdepopularyzowania katolicyzmu i na­
rodowości.

Upodobanie w Kraju  nie może się tłumaczyć, 
jak  tylko obojętnością dla obojga.

Jak  więc w „Spadku po Wielopolskim" uwagę 
na to zwracaliśmy — przeszłość i przyszłość dla 
autora są „m arą", wynikiem takich pojęć być 
tylko może porozumienie „bez względu na to 
jak  się w tej przyszłości ułożą nasze wzajemne 
stosunki".

Może sąd to za Burowy, bo trudno przypisać 
obronę języka i polemikę z dziennikami polako 
żerczemi, jedynie chęci popularności, ale to pe­
wna i na to zgoda z p. Junoszą, że doktryny 
K raju  są wręcz przeciwne duchowi narodowemu, 
że zbyt często obrażają uczucia religijne — a 
ich chętnego przyjmowania poczytać nie można 
za zdrowy objaw.

Materyały do historyi oblężenia i obrony 
Lwowa w  i6 7 2  r. z dodaniem kilku szczegó­
łów^ odnosrącyeh s ę do życia i spraw domowych 
Jana Eljasza z Łąki Łąckiego, Chorążego ziem 
pruskich, gonerał-majora wojsk J. K. M. Cudzo­
ziemskich, ówczesnego komendanta Lwowa, zebra 
ne w jubileuszowym roku Sobieskiego przez Z. 
L. R a d z i m i ń s k i e g o ,  Kraków Drukarnia .Czasu" 
str. 59.

Autor znany ze skrzętnych poszukiwań archiwal­
nych i badań heraldyczno-genealogicznych, przerwa1 
ważną pracę „Kniaziowie i Szlachta", której pier 
wszy zeszyt przed parą lary wydany, zapowiada 
rzecz gruntowną i nową — aby wznowić pamięć 
rycerskiej postaci z owej heroicznej epoki zapa­
sów z potęgą ottomańskę i hordą tatarską, po raz 
ostatni zalewających ziemie polskie i oblegających 
nasze grody. Ważnym epizodem tych walk obron­
nych było oblężenie i obrona Lwowa na rok przed 
walnem zwycięstwem nod Chocimem. Komendę 
w mieście sprawował Eljasz Łąoki na czele zało­
gi cudzoziemskiego autoramentu i odpierał dziel­
nie szturmy wojsk sułtańskich pod wodzą Kapla 
na bassy.

Po wstępie streszczającym ogólny przebieg wy­
padków tej kampanii, której chwilą przesilenia 
miałoby oblężenie Lwowa — następują relacye 
odnoszące się do obrony i do przebiegu układów 
o odstąpienie od miasta, przytoczone bądź z Spo- 
minków Ambrożego Grabowskiego, bądź z publi­
kac ji akademickiej p. F r. Kluezyekiego, nadto do- 
kumenta niedrukowane dotąd z cennego Silva 
rerum owej dotyczącego opoki. — W  drugiej 
części dodał autor z archiwum rodzinnego sztze 
góły odnoszące się do obrońcy Lwowa Eliasza 
Łąckiego, którego postać w epoce Sobieskiego 
znaczącą odgrywa rolę. Lubo autor nie chciał pi- 
saćmonografii ale tylko zebrać źródła, publikacya ta 
błyszczy jak  klejnot, tem świetniej i barwniej, że 
bez tej oprawy, któraby tu była zbyteczną. Kto 
zachwycał się artystycznem przedstawieniem oblę 
żenią Zbaraża w powieści „Ogniem i Mieczem1, 
ten z równym zajęciem odczyta te relacye auten­
tyczne, jak  wdzierali się Turcy do miasta Lwowa, 
jak komendant wyłomy naprawiał a szturmy od­
pierał, lub znów jak  się toczyły w obózie W ezy­
ra  układy komisarzy. W  drugiej zaś części biogra­
ficznej i rodzinnej nietylkó zabieramy znajomość 
bliższą z dzielnym komendantem Lwowa — ale 
mamy także ciekawe szczegóły archeologicnego 
znaczenia, w testamencie pana Chorążego, całą 
bowiem nomenklaturę sprzętów domowych, 
notów i strojów małżonki.

P raca p. Radzimińskiego jest nietylko hołdem 
dla pizodka po kądzieli, ale ważnym przyczyn­
kiem do tego pominku, jak i zwolna zbiorowemi 
wznosi się siłami na cześć rycerstwa polskiego 
tej generaeyi, która pod wodzą Sobieskiego roz- 
trzygnęła stanowezó tymczasową walkę między 
krzyżem a pół księżycem. L . D .

Oisp@dars!wo bmM i mmnł-
Towarzystwo rolnicze okręgu Brzeskiego nadesłało  
nam następującą petycyę, uniesioną do rządu  

w sprawie nowej ustawy gorzelnianej:
Wysoki e. k. rządzie!

Gdy pomyślność rolnictwa, owa podstawa bytu 
ekonomicznego Państwa, we wszystkich w Radzie 
Państwa reprezentowanych krajach, a szczególniej 
w Galieyi, uchwaleniem przez Izbę Deputowanych 
nowej ustawy gorzelnianej, stanowczo zagrożoną 
została; — gdy dla uratowania rolników od nie 
chybnego upadku, niezbędnem jest niedopuszoze 
nie do jej prawomocności; Towarzystwo rolnicze 
Brzeskie ma sobie za powinność wnieść do W y­
sokiego c. k. rządu następującą prośbę:

1) Ze względu, że kardynalna zasada stosunko­
wo równego opodatkowania dla wszystkich kate- 
goryi gorzelni, została w projekcie na niekorzyść 
gorzelni rolniczych zanadto naruszoną, okoliczno­
ścią ominięcia w podwyższeniu opłaty dla gorzelń 
drożdże wyrabiających, a te ostatnie nietylko naj­
silniej są w przemyśle wyrobu ostrych napoi re 
prezentowane, ale jest uzasadniona obawa równa­
jąca się pewności, że reszta górzelń fabrycznych 
macznyeh, przyjmie w chwili prawomocności u- 
stawy, system gorzelni drożdże wyrabiających, a 
to tem więcej, że przed nadprodukcyą drożdży, 
zabezpieczone zostały podwyższeniem cła wcho 
dowego tak, że w przyszłości wszystkie dzisiejsze 
gorzelnie mączne fabryczne w podatku zupełnie 
nie byłyby podwyższone, a tenże dla rolniczych 
o 25 procentów podwyższony, ich byt teraz niej 
szym systemem i wysokością opłaty zakwestyo 
nowany, do reszty zniweczyłby; — Towarzystwo 
rolnicze Brzeskie ma zaszczyt wnieść usilną proś­
bę o zarządzenie: aby, jeżeli Wysoki o. k. rząd 
tak jak  to w motywach do ustawy zaznaczył — 
gorzelnie fabryczne o 100 procentów w podatku 
podnieść zamierza, w takim samym stosunku by1 
podniesiony podatek od gorzelni fabrycznych droż 
dże wyrabiaj ą«yoh, — lecz nie od tej kwoty, któ 
rą, jak  projekt ustawy żąda, obecnie fabryczne 
zwykłe opłacają, lecz od kwoty, jaką  teraz fabry­
czne drożdżowe płacą, i przy tem bardzo dobre 
interesa robią. Tym sposobem bowiem dałby się 
osiągnąć stosunek podatku nieprzynosząey szkody 
produkcyi rolnej.

2) Ze względu na brak kapitału obrotowego, 
dającego się nadmierną wysokością obciążenia hi 
potocznego majątków ziemskich w Galieyi Bkon 
statować, jest koniecznością opłata podatku dla 
gorzelń na roli z dołu,  przy wywozie okowity 
s magazynu, jak  się to dzieje we Franeyi i w Kró­
lestwie Polakiem, gdyż tym sposobem umożliwi 
się zakładanie gorzelni rolniczyoh, niezbędnych do 
podniesienia produkcyi rolnej.

3) Gorzelnie rolnicze, jak  W ysoki e. k. rzą< 
w motywach sam dosadnie ocenia, potrzebują zna­
cznej ochrony przed fabryeznemi i s tego powodu 
ich pojemność ponad 40 hektolitrów nie powinna 
być rozszerzona, w celu zapobieżenia możliwemu 
zakładaniu gorzelń fabrycznych na roli, czyli: 
pseudorolniczych, co dla kra ju  pod względem e- 
konomieznym, a szczególnie pod względem społecz­
nym byłoby bardzo zgubnem. Z tych samych wzglę­
dów jest do życzenia, powiększenie stosunku obszaru 
ziemi, do pojemności naczyń dla gorzelni rolni­
czych, aby na hektolitr próżni w naczyniach, przy­
padało 7 hektolitrów ziemi.

4) Z powodu niewykształconej techn ik i' szcze­
gólnie małych gorzelni rolniczych, jest konieczne 
obniżenie wydajności z 5 ł/2 na  4% , a * 6 '/2 na 
5V2 stopni alkoholu z hektolitra próżni w naczy­
niach.
Z W ydziała Towarzystwa rolniczego okręgowego 

Brzeskiego.
Brzesko dnia 22 kwietnia 1884 r.

Edm und Jastrzębski.

ż irty lm (| w tM a la  . l a im J a a a ' »•**»•- 
i a ą  MwAal&ajt-

Tattersall Warszawski.
L t c y t a c y a  na konie rozpłodowe, wierzcho­

we i powozowe o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  1 5 * g o  
M a j a  roku bieżącego. — Zapisy przyjmują się 
w biurze T a t t e r s a l l u  d o  d n i a  l O  M a j a .

Konie oglądać można w przeddzień lieytacyi 
d n i a  14»o M a j a  b. r.

Dyrektor
K . W o d ziń sk i.

P e s z t  19 kwietnia. (Targ  zboiowy).
Płacono za pszenicę nową na 79 kil. po 09-55

— 10-— na 81 kilogram, po — *-------------*—; —
żyto na 70 — do 72 kilo. po 7-05 — 8-25; — ję 
czmień na 62 —  63 kilog. 7-05 — 10-35; — owies 
na 41 — 43 kilogra. 6 95 — 7-2 5 ; —  kukurudza
na 74 kilo. po 6-20 — 6-30; — proso po 7---------
7-50; rzepak po 13-75.— 13-95; — Olej po —

N a d e s ł a n e . (11891-3)

Kraków dnia 24 kwietn. — Przyjechali.
HO TEL SASKI. Hr. A. i M. Komorowscy ze 

. jwowii, bar. J. Konopka z Borku, Dr I. Janicki 
z Warszawy, E. M .ńkowski z Podola, I. Karn- 
rowski z Oleszna, A. Boski z Wojsławic, J. D u­
nin z Krzyszkowic, K. Allegri, J. Richter z Wie 
dnia, M. Podbereski z Litwy, W. Bzowski z Ga 
ioyi, A. Kraft z Radymna, K. W eiler z Miecho­

wa, W . Rendelhuber z Neuebiitel.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W iednia dnia 24 kwietnia:
(F ) Pogłoski, że mocarstwa otrzymały już za 

proszenia Anglii na konferenoyę, są przedwcze­
sne. Gabinet londyński wysłał tflko  do mocarstw 
poufne zapytanie, czy by zechciały wziąć udział 
w konferencji, i wszędzie znalazł gotowość pod 
tym względem. Gabinet francuski życzyłby sobie, 
aby na tej konferencji wzięto wogóle wszystkie 
kwestye egipskie pod wspólne obrady, podczas gdy 
gabinety berliński, wiedeński, rzymski a prawdo­
podobnie i petersburski* przystąpiły podobno do 
propozyeyi Anglii, aby przedmiotem obrad tei 
konferencji była tylko egipska ustawa likwida­
cyjna, wogóle tylko finansowa strona kwestyi 
egipskiej. W  sferach dyplomatycznych motywują 
to stanowisko mocarstw te m , że mocarstwa nie 
życzą sobie przez obrady nad wszystkiemi kwc- 
styami egipskiemi uwalniać Anglią od zupełnej 
odpowiedzialności za losy Egiptu i część tej od­
powiedzialności brać na siebie. I  tej-4o właśnie 
różnicy zapatrywań między Francyą U innemi 
mocarstwami przypisać należy, że zaproszenia 
Anglii na konferencyę nie mogły być dotąd roze 
słane. Między mocarstwami odbywa się żywa wy 
miana zdań w tej mierze. Dziś konferuje ambaj- 
sador niemiecki ks. Reuss z hr. Kalnokim. W  ka­
żdym razie zaproszenia Anglii na konferencyę 
nadejdą niebawem.

Telegramy własne „ Czasu. ‘

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  24 kwietnia. Wiener Ztg  donosi, że 
hr. Em anuel Thun zamianowany został zastępcą 
m arszałka krajowego w Tyrolu.

W i e d e ń  24 kwietais. Fremdenblatt pisze: 
Kom isja ekonomiczna Izby wyższej przyjęła pro­
jekt do ustawy o podatku gorzelnianym z mody- 
fikacyami* uchwalonemi przez komisyę trzech wę­
gierskiej Izby magnatów, z jedyną różnicą co do 
chwili, w ktśrej ustawa ta  ma wejść w życie.

Między ministrami skarbu obu połów monarchii 
istnieje po ostatnich konferencyach zupełne poro­
zumienie na podstawie zawartego kompromisu.

W iedeń 24 kwietnia. Do Pólit. Corr. dono­
szą z Rnszezuku: Przybył tu  książę bułgarski 
z ministrami, i dziś jeszcze odjeżdża z orszakiem 
do Warny, aby jutro rano powitać tam Areyks. 
Rudolfa i jego małżonkę. Odbywają się tam  wiel­
kie przygotowania na przyjęcie Arcyksięstwa.

Budapeszt 24go kwietnia. W  Izbie niższej 
odpowiedział minister Orezy na in terpelację Tha- 
lego w sprawie bijatyki, jaka zaszła między żoł­
nierzami węgierskiego i niemieckiego pułku w Tre- 
binii, że podług oświadczenia ministra wojny, bi- 
jatyka ta  nastąpiła z powodu kłótni między ku- 
charz&mi, że nie wywołała jej ani zawiść naro­
dowa, ani też inne poważne przyczyny, i że zra­
nieni w bijatyce dwaj żołnierze pełnią już służbę 
swą w szeregach.

Berno 24 kwietnia. Żandarm Mader, którego 
uważano za straconego, zjawił się, a dłuższa nie­
obecność jego spowodowaną była służbą urzę­
dową.

B rlxen 24 kwietnia. Książę biskup Leiss u- 
marł nagle.

B ruksela 24 kwietnia. Z Senatu. Crocq in ­
terpelował w sprawie udziału wojska przy wpro­
wadzeniu biskupa Namuru. Minister spraw zagra­
nicznych oświadczył, że rząd postąpił sobie po­
dług prsyjętego zwyczaju. Senat przyjął jedno­
myślnie porządek dzienny, wyrażający zaufanie 
do rządu.

Londyn 24 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Shangai, że wicekról Jennanu um arł nagle 
w Hangsoa. U trzym ują, że sam odebrał sobie 
życie.

Londyn 24 kwietnia. R ada ministrów odbyła 
wczoraj czterogodzinną konferencję. Przedmiotem 
narad była kwestya Sudanu. Jenerał Wolseley był 
także na posiedzeniu.

Londyn 24 kwietnia. D aily Telegraph otrzy­
mał dnia 23 b. m. następującą depeszę z K airu: 
Gubernator Berberu doniósł telegraficznie, że je ­
dyna nadzieja ocalenia załogi jest w poddaniu się. 
W  przeciągu dwó. h lub trzech dni spodziewa się 
gubernator ataku nieprzyjaciół.

K onstantynopol 24 kwietnia. „Miramar" 
przybył wczoraj rano do Mudanii. Arcyksiężna 
Stefania nie chciała z powodu lekkiej słabości 
udać się w dalszą podróż do B russy ; a ponieważ 
Areyks. Rudolf nie chciał opuszczać małżonki, 
przeto tylko orszak Arcyksięstwa udał się do 
Brussy.

l>Vaszyngrton 24 kwietnia. Stosownie do o- 
statniej uchwały senatu uznał sekretarz stanu 
Freelinghuysen’ banderę międzynarodowego To­
warzystwa afrykańskiego za banderę potęgi za­
przyjaźnionej.
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IKratfećw 44 kwietn

"fc'ihie pap tw ew e rosy jsk ie  ** » .........................
ftnbel srebrny obrączkowy  ..............................
Warki niemieckie u  100 m*rek .........................
Dokat ważny ............................................................
 ..................................
twperyal ważny .................... .............................
4r«bro austryaekie aa 100 «h 
v npony srebrne pławie sa 100 ab. . -

L uty  Bosiatr* : i obhgi
14 poiycska kratowa galicyjska . .

Pożyczka krajowa galio. s roku 188® ,
f>% Oblig. komunalne galic. banku kraj. I euiwy 
ttollgacye indemnitaoyjnc galicyjskie 4 
tai listy zast. Tow. kredyt siemsk . „ k
.ta* » » » » n
?< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 

torf listy „ bankn hlpot . .
14 listy dłużne galio. saki. włość 
W  listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 t i t  
'>•* listy zast. Bankn hipot. gal. z pre. 10* 

listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
f>% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrom za 100 zh. w. a.
64 list,, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .
64 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w a. .
74 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
54  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rublll 
44 listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
ik ey e  kolei Karola Lndwika . . • P° *łr. 210 

„ „ Lwowsko-Czerniowieokiej
„ bankn hipot. we Lwowie
„ bankn gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ....................
Losy miasta Sstaniławowa . .
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200
200
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i  6 ’ 
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8 68
» 68 
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00 —
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ł

W* 
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96 75
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»1 60
86 -  
99 75 

101 50

too 50 
98 -

10* 25 
91 25
97 75

100 76 
#3 60 
87 —

100 75 
102 60

101 60 
99 2>

97 50 99 -

87 60 i  9 -

97 — 97 50

100 — 
99 60:8 
87 - g

101 -  
100 - 8
88 - -E

288 £0 
194 -  
298 —

•91 _
18J -
30* —

17 50 
21 25

18 60, 
28 —

4-7, V, 
*V , 
i V i ,  
«•/.

W a w a w i 23 kwietn 
ObUgi Mmgm p . ńeftw*.
5Se»fe papierowa . . . . .

„ arekraa ....................
„ slota ..............................

Losy s rokn 1854 po %>ó sb.
„ I860 „ 500 „
„ 1860 ,  100 .

* „ 1864 „ 100 „
’ „ 1864 ,  50 ,

t*.»y Onoso Kontem . . . .
Oblięi iniiemmanoyjn*.

[ y n k H   .........................1 0 \  puent
B w a o w tn sk is ..............................
»«dtoyjB*ie..................................
Morawskie . . .  „ ,
rjtfcsso-austryacke . . „ „

K S T " ” ’'” " * : : - •
Styryjskie *

::: ? :
J g f  p o i  koleT węgierskiej * . 
64 Kent* węgierska złóbi . . . .  
* '*4 • „ „ (z* Ostbahn).

•AAoye bankowe.
AngJo-anatryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

Cre&it-Anstalt T s ’S m 'I 'W  IW  [
» V  węgierskie . 200 „p ep o s ite n -B an k .................... ....

Esoompt Gesell. niż. anstr. . 600 .  
6al. Bankn dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .. . . . . . 100
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 ” 

Akcye kolei.
A lbrech ta....................  200 złr. bez4
AltBld-Finme. - • 200 .  64

k lej- i

79 90 80 05
81 20 81 4'

100 85 101 05
124 ___ 124 60
lł»7 _ 187 61
144 *5 144 75
171 2 i 171 7'
171 25 171 7o
37 — 40 —

10S
100 — 100 ro
10) ___ 100 7 b
106 50 106 60
106 — 107 —

i 04 50 106 —

110 ___ — —

104 60 105 60
99 76 100 60

101 30 101 80
100 2r>101
142 25 142 7f
122 66 129 7
100 5 100 60

119 60 119 n

249 943 —

3,1 40 321 7,
319 60 3 0 —

2 l l 50 211 51
810 — 816 —

853 _ _ 855 ___

108 76 109 —

147 60 148 —

111 - U l 25

73 76
177 25 17f —

Praga 24 kwietnia. Utrakwistyczna dotąd tu­
tejsi*  rządowa sskoła przemysłowa przemienioną 
zostajó w myśl rozporządzenia ministra na wy­
łącznie czeską szkołę, ponieważ nie uczęszczają 
do niej uczniowie narodowości niemieckiej.

L i n z  24 kwietnia. W  Seborfling nad jeziorem 
Atter znaleziono wystosowany do gminy iist z po­
gróżkami, w którym autor z powodu długiego 
obowiązku szkolnego grozi zastrzeleniem kiero­
wnika sskoły, inspektora sskolnepo i nauczyciela, 
tudzież podpaleniem Selorflingu i Yoecklabrucku.

B erlin  24 kwielnia. Wobeo doniesienia N a ­
tional Ztg, że na audyeneyacb, jakie Simson miał 
u cesarza i następcy Ironu, nie wspomniano wcale 
rady stanu, utrzymuje Kreuz Ztg, że Simson zo­
stał wezwany do złożenia opinii, ciy  i o ile mo- 
żebnemby było przywrócenie rady stanu przez 
reskrypt królewski.

Londyn 24 kwietnia. Nieprzyjazne stanowi 
sko francuskich dzienników rządowych, tudzież 
oświadczenia osób* zostających w bliskich z rzą­
dem stosunkach, a zwłaszcza Barrera, w kwestyi 
egipskiej, wywołały w angielskich sferach rządo 
wych niezadowolenie. Także w kwestyi deporto­
wania recydywistów francuskich do Nowej Kale 
donii zaszło wzajemne nieporozumienie, ponieważ 
Ferry  nie chciał uwzględnić przedstawień Anglii 
w tej mierze.

Honan -DampfscA - Sc*
a itk ic ty ........................
L&Az-Budwnta . . . . 
Salzburg-Tyrol . ■ . 
Ferdynanda Mordbahu . 
Praneinka Jósefa . . 
Gal. Karola Lndwika . 
Kossycko-Oderberg . .
Lwow»ko-Czern.Jamy . 
Hordwest anstr. . . .

.  Lit. B.
K ndg ifa .........................
Siedmiogrodzka I . • 
3foat*-Euenb. Gmcll 
Sfidbałm (Lombardy) . 
Theisbahn (Clsańska) . 
Wę*. gal. Łnpkowaka. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb. Stuhiw. .

m  &
31C » «
809 ,  .
800 „ .

Ideo . *
200 . .
810 „ .
800 „ ,
800 .  .
800 m a
200 .  .
200 „ .
STO ,  ,
800 .  .
200 ,  .
2oe . .
200 „ .
200 .  ,
200 .  .

Listy nastawne.
64 Agr. SakŁ Kr. dla Gal. i Buk. 1S lat 
6 '/, Boden Credit allg. złotem płatne 
*•/, „ „ papier 33 lat
8V, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
V ), Liaty dłużne „ . „ 20 lat
S •/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
51/! ‘7, „ „ złote 36 lat
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
6V, Gal. Tow. Kred. siemsk...................
67. * „ „ „ uowe 37 lat
67. * Bank Hipot. Iwo w...............
67, » „ Włość. „ . . . .
57, Bank anstr. węg. (National.) wal. a. 
67, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
o1/ V, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57,7, „ vden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta....................  300 złr. 67 ,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donan-Dampfsch. 100 1 200 „ 67,
E lż b ie ty ...................... 100 „ 47,7,

Em. 1862 . . 800 .  .  „

iądaj>: pte-wT żądają
<71 - 673 HlżMety Un*-Bndw*ta *00 ab. ------- —
131 — 534 £0 Km. 1870. . . •00 e • — -— — —
206 - ?06 50 .  ,  167*. • W • • — — — —
156 95 196 W „ Saiak -Tyr. 1870 900 • • — — — —-

31 9Ć38 Bponea. Barn. węg. «wjM 300 9 » — — — —
208 95 208 75 rerdyn.-Hordk, m. koc. . . • 1 107 — ------
18^ 75 289 25 .  wal austr. . . • 101 - 102 —
149 — U9 25 Mor. Szląa. Unia 1871/71 w 108 - 109 60
184 50 186 - .  duś. 1.4 milion, 1882 • * 105 — 106 -
1^3 50 184 - ,  poi 1872 r. . . 100 ałr. 6% 106 — 105 3C
192 51 193 - Frana. Józeta Bu. 13S7. 900 • 9 ------- -------
i 80 6 181 - ,  ,  Bu. 1878. 900 « O — — — —
78 25 178 75 Gal. Karol -Lud I Km 800 * • 100 25 100 75

317 _ 817 25 11 .  1871 SOO « 9 — _ ____
143 50 1*3 8n HI „ 1872 m 9 •

_-
250 - 260 50 Komyeko-Oderii. . . . SOO * * 100 20 loo 8 )
172 7 ‘ 173 25 Lwow.-Czer. I Xu. 1886 800 *7 6C 98 --
161 75 162 - ,  D „ 1867 300 * 4* 101 - 101 60
173 75 174 j!5 ,  HI „ 1888 800 » • 99 10 99 50

IV „ 1879 300 • • 99 76 1CX> 26
Nordwostk. austr. . 900 • 9 104 25 104 65

MHW_ .... ___ .  Lit. R 900 te 9 103 80 104 60
121 25 121 7J „ Em.1874 200 9 9 — — — “
104 60 Bndoita .................... 800 • 9 —  —

93 - 93 - E m 1869 . . . #00 9 9 “
too -  
97 75

92 —

100 60 
98 -

93 -

.  „ Ł u .  1872 . .  .
„ 8al«kam. ru t z ł  

Siedmiogrodzkiej I .  .  

Staateeisenbahn . .  .-

100
300
200
600

9

9
9
tT.

9

#

nyt

113 — 
97 70 

186 60

125 50 
98 -  

186 80
ICO -
100 -  

:01 75

1J0 70 
ICO 70 
102 2*

Sflddahn (Lombardy) .
f» ”Thsissb.-GeseU.. . • •

600 rr.
200 złr. 

•

3*
6*
•

143 — 
123 10 
102 75

143 50 
123 50 
103 26

102 3'i 102 60
Węg. gal. Ł u p k o w y  -

W . ** Q.-V-
•
c

11
B

89
98 4 J

99 5 - 
98 80

101 65 

101 26

102 2* 

102 -

Nordont . . . .
złotem . . 200 

” Westbahn . . . .  200 
.  Em. 1874 200

*
9
n
■

9
9
•
•

96 75 
120 80 
100 25 
IX. —

97 26

100 50 100 80 L o sy .
100 6 101 75 5i> Donan BeguL . . tir. 100 114 25 114 715
99 60 — — Premiowe Wiedeńskie _ 100 1-.7 80 128 20

109 — 110 - ■ Węgierskie , ,
&.

100 115 80 116 20

—  — _  _ W  „ Tureokie , 
Kredytowe . . . .

• " 400
100

22 60 
1176 76

22 90 
177 2E

K z r t z .  — W i e d e ń  24 kwietnia S godz.
30 m. popoł. — Renta papier. 79*90. — 6*/» Renta 
papier, nieopodat. 95*55. — Resta zrebr. 81-10. 
Renta słota 100-65. — 6*/, Renta słota węgierska 
122 55. — 4•/„ Renta słota węgierska 9160. — 
Losy z r. 1860 137.— . — Akcye Bankn Anstr. 
Węg. £51’—. Akcye kredvto. 319'55 — Londyn 
12140 — Napoleony 9 63 ya. — Lombardy 143 25. 
Losy rokn 1864 171-40. — Akcye kolei Karola 
Lndwika 288 50. — Akcye kolei Lwowsko - Cier­
niowi cck. 184-75 — Akcyo kolei węg.-półn.-wscb. 
161*50 — Obligacye indemn. galicyjsk. 100- — 
Losy prem. węgiersk. 115 75. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bognm. 148-75 — Akcye kolei półn.-zach. 
anstr. 183 25. — 6•/, Listy sast. hipot. 101*75. — 
6•/, Listy sastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
). A. 99*25 — Akcye kolei Siedmiogro. 178*25.— 
Marki 50 45. — Rnble 124 50. — Dukaty 5-72 
Srebro —’—. — Akcye Anglo-Bank —*—. 

Usposobienie giełdy stałe.
Berlin — 24 kwietnia. Banknoty austryackie 

16815. — Krótki Wiedeń 167-90— Krótka War­
szawa 209 75. — Banknoty rosyj. 210 75. — 5% 
Listy zast. Polskie 63 90. — 4*/„ Listy Likwida. 
Polskie 56 75.— Akcye Kolei Karola Lndwika 
121-75. — Akcye austr. kredytowe 538 50.

BBD A K TO B O D PO W IE D Z IA LN Y  1 W YDA W CA 

A n t o n i  K t o b u k o w s k i ,

Ctarw , . « i . • ■
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tabferasfcn........................
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P a l t y ..............................
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Sahna ............................
 .................
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£> *0
|P 10V,

10
40
499 10V,

9 49
9 SG
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• 10
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* 60
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• K
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k w ś w  23 kwietn.
Akcye Bankn hlp. gal. 200 iłr . .  . 
67, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

U : j  - 2 ł* “ *» ■ • “  a tru .:
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iw a  23 kwietn.
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kupon
47, Listy likwidacyjne.....................
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20 —

19 50 —  _
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42 — 43 —
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62 76 68 60
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808 — 
100 70 
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102 56

100 85 
102 6C
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— — 98 80

87 50
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Za duszę ś. p.
Anny  S z t e r n s z t y n

HELCLOWEJ
odbędzie się

w sobotę dnia 26 kwietnia b. r.
o godz. 10ej rano

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 , Kapucynów

na które się Krewnych, Znajomych i po­
bożną Publiczność zaprasza.

! . KSIĘGARNIA, SKŁAD,
WYPOŻYCZALNIA NUT I KSPEDYCYA 

PISM PERYODYCZNYCH

S. A. Krzyżanowskiego
w K rakow ie

otrzymała na skład główny:

OZA8 * Piątku 25 Kwietnia 1884.

jgNjB

n ajno w szej k o n s tru k cy i, nader praktyczne i trwałe, tudzież 
wszelkie rodzaje b and aży , o pasek , angielskich i francuskich 
pończoch  ży lakow ych, n a j ś w i e ż s z e  su sp e n z o ry a  i wszel 
kie ch iru rg ic z n e  tow j

Na m ajowe nabożeństw a
książeczki, obrazy, statuetki

(od najmniejszych do największych) itp. najtaniej
- - ' "  "'”3-1-5)i w największym wyborze (1222 

w  k s i ę g a r n i  k a t o l i c k i  r j  
D r  W | .  M i l k o  w s  k i e g o  w  K r a k o w i e ,

Hydroterapia pojedyncze od złr. 2 50—4'50
podwójne

tow ary  gum ow e. (344-13-20)
O. N c u p e r t  w Wiedniu jak dawn, tylko I. Graben 2J

lm  I n n e r n  d e s  T r a t tn e r h o f e s .
F i r m a  z a ł o ż o n a  w r o k u  1873.

4-50-8-50 Skład wszelkich paryskich szczególności. Rozsyłka punkt, za zaliczkę

napisał (1179-2-3) 
Dr. S tan is ła w  Smoleński .

C ena 1 złr. 85 ct.

■Ula „lipki"
jest do sprzedania lub do wynajęcia 
od Igo czerwca b. r. — Wiadomości 
udziela p. Izydor Heumann w Kr a ­
k o w i e ,  w Rynku N r .  13, między 
godziną 3 - 5 .  (1028-4-6)

Od roku 1845 istniejąca, protokołowana, na kilku wystawach powszechnych
odznaczona

fabryka dyamentów do rznięcia szkła,
d o  p la m a  llto g ra flczn n jg o  1 d o  m a sz y n  

Jó z e f  L eg rad y ’s N aohf., daw niej J . L egrady , Herman Rosenberg, 
U W  ty lk o  »  W ie d n iu ,  IX .,  A ls e r s t r a s s e  V r. 1 2  ' m

poleca swój dobrze zaopatrzony skład oprawnych i nieoprawnych dyamentów 
różnej wielkości dla pp- szklarzy, odsprzedających, właścicieli hnt szklan-
nych, optyków, litografów, mechaników; dyamenty maszynowe, dla pp. bu

............................................... chdowniozych machin, do odtoczenia twardych walców stalowych, papierowyah 
i porcelanowych, machin tnących okrągło i owalnie, świderki z dyamentamij 
i t. p. Cenniki i wzory na żądanie 'opłatnie. Również poleca swój skład 
brylantów i szlifowanych kamieni. (107-7-12)1

P o d z i ę k o w a n i e .
Wstrzymać się niemogę, by Wielmoża, 

D r. J ó z e fo w i  T a r c h a ls k ie m u  w Za 
torze me wyrazić mego głębokiego uczucia 
wdzięczności za to, że zająwszy się mns 
z poświęceniem i niezmordowaną staran­
nością, wyratował mię przy pomocy swoich 
gruntownych wiadomości i obszernej pra­
ktyki z niebezpiecznej słabości. Przyjm 
więc czcigodny i zacny Mężu za Twą gor 
liwą pracę to skromne podziękowanie! Bądź 
zarazem przekonany, że przejęty wielką 
dla Twej osoby czcią, zawdzięczam Tobie 
me zupełne zdrowie. (1215)

Ignacy LatosiĄski.

Podziękowanie.
W smutku pozostała wdowa z dwojgiem 

małoletnich dzieci po stracie ś. p. męża me­
go Józefa, nie mogąc w inny sposób okazać 
mojej wdzięczności — składam niniejszem 
serdeczne podziękowanie tym wszystkim, 
którzy w tak bolesnej chwili dali dowody 
prawdziwego współczucia: Wielebnemu Du­
chowieństwu, a szczególnie X. profesorowi 
Wacławowi Cholewińskiemu, PP. Naczel­
nikowi i Inspektorowi kolei Północnej, oraz 
Kolegom i Przyjaciołom ś. p. zmarłego, na- 
koniec PP. Członkom Towarzystwa Muzy­
cznego i Szan. Publiczności za chętny 
współudział w oddaniu ostatniej usługi ś. 
p. zmarłemu, (1224) Emilia Schwabe.

Zarządca ekonomiczny,
teoretycznie i praktycznie wykształcony, w sile 
wieku, żonaty, bezdzietny, mogący się wykazać 
cblubnemi świadectwami i powołać na rekomen^ 
daoyą, poszukuje posady od św. Jana. — Bliższa 
wiadomość: K. KAJZY w K ra k o w ie  przy Ma­
łym Rynku pod L. 4. (1219-1-3)

Jest do sprzedania 5 — 8 morg. 
gruntu

pod cegielnię, restauracyę lub inną 
fabrykę —  pod Nr. 51 na Z w i e ­
r z y ń c u  pod kościołem św. Sal­
watora. (1217-1-3)

Pomieszkania letnie
w pięknem otoczeniu, blisko stacyi kolei 
Zabierzów i Krzeszowice, w Aleksandro- 
wicach i Niegoszowicach, każdego czasu 
do wynajęcia. Bliższych szczegółów zasię­
gnąć można u zarządu dóbr Aleksandro­
w ie  lub u P. PrUfera, ogrodnika w Nie­
goszowicach. (1221-1-3)

POTRZEBNY JEST Z A R A Z  DO 
KRÓLESTWA

niQ 9l*7 d o  P r o w a d z e n ia  g o sp o-  
f J l o a l  L  d a r s k l c h  r a c h u n k ó w  -
d o b rze  p is z ą c y , k a w a le r ,  w ie ­
k u  śre d n ieg o . — Zgłoszenia należy 
nadsyłać pod adresem: Wny S. Jastrzębski 
w Krakowie, Rynek 3 2 ,1. piętro. (1223-1-3)

T s c h i n k l a
KAWA oszczędności

(Spar Caffee)

K A W A  GALICYJSKA
(Oalizische Caffee).

Najlepsze d o m i e s z k i  do kawy I 
arabskiej można nabyć w każdym 
handlu korzennym. (1108-22-26)

sM p g v ^ g n 'a n p a R sD u E zn o B ^ ,
BSlkTiS^ chrypka.W  M W  1 . . .

na j w i i  a r .w a i  w a w " -  lx i l l  Ł1 w H 1 al*?-
W a 1  pienia

dawnione i wszelkie cierpienia liana* 
łów oddechowych u s tę p u ją  po użyciu 
ftURBK LKVASSKURA.

W  Paryżu, Skład głćwny vr Apt.ee Par 
Dostać można we wszyatk

nerwowa każdej obwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgloznyck 
Dra ORONIBR. 
a L e v a s s e n r ,  rue de la Monnale, 11.
ich głównych aptekach.

Z dniem 1 maja 1884 r. otwartym zostaje
w Krakowie

Hotel Europejski
OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

unio I X O R A  
E D .  P I N A U D

17, BouutaKD »• Stra»»odb», 17
P A R I S

M ydło Iz o ra  nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

iwłokę ciała I 
;ieńczy. Bez

r  ,  — , — , — y, że mydło |
nie posiada równego sobie.

nowo zbudowany, obok dworców kolei żelaznej, północnej Cesarza Ferdynanda 
i galicyjskiej Arcyksięcia Karola Ludwika, przy stacyi kolei konnej; mieszczący 
w sobie około 80 pokoi, gustownie i wygodnie urządzonych, z stajniami, wozo­

wniami i ogrodem.
Pokoje od 60 c. za dobę i wyżej; dłuższy pobyt po zupełnie niskich cenach.
Oddając go do użytku, zarząd dołoży wszelkich starań, aby obok cen umiar­

kowanych, czystości, wygód i punktualnej usługi, zasłużył na łaskawe względy 
Szanownych Gości. (1220-1-10)

Z a r z ą d !  h o t e l u ,

B o s s h a r d a
patent, pompa bliżniakowa,

(544-8-)

PRAWDZIWI!
PIGUŁKI MORISONA!

P a  Arthaud Moulin.
Najlepsze ze środków czyszczą­
cych i p

<sze zc
cych i  przeczyszczających krew we I 
wszelkich słabościach złego p rzy -1 
mioiu, nadto w zołzach, lisząjach, 
wyrzutach skórnych i zepsuciu [ 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 80, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauozyńakiego i w aptece | 

Wiszniewskiego. (79-61-)

podwójnie działająca, wysokość ssania do 8 metrów, wysokość tłoku 40 metrów 
odległość rzutu w wolnem promieniu 15-25 metrów, działalność 15 do 275 li. 
trów na minutę, doskonała z powodu bardzo trwałej i prostej konstrukcyi, wiel­
kiej trwałości, bardzo lekkiego chodu i b a rd z o  t a n i e  c e n y .

Na wszelkie gęste, rzadkie lub gorące płyny, również jako pompa stu 
dzienna, pompa fabryczna, dla pokrapiania i gaszenia ognia i t. p., można ją  
jaknajlepiej polecić. (1149-1-10)

D la A ustryl-W ęgler w y łą czn y  sk ład  
utrzym uje

skład fabryczny machin E# W  U lik
w Wiedniu, III., Reisnerstrasse Nr. 36.

Prospektu darmo i opłat nie. Odprzedającym zniika.

P*EC .

Wyrób czysto wełnianych

materyj na suknie damskie.
Rozsyłka dla prywatnych w dowolnej ilo­
ści metrów. — Próbki opłatnie. (1213-1-5)

N. Steinhard w Pradze,
f i r m a  z a ł o ż o n a  w  r .  1 8 6 4 .

I I |o  N i z i n ,  poczta Gawłuszowice, po- 
—— szukuje się e k o n o m a , kawalera, 
od św. Jana b. r. Podania nieuwzględnione 
zostaną bez odpowiedzi. (1205-2-3)

> aj większa apteka
homeopatyczna w Austryi.

Dostojnej Szlachcie, Przewielebnemu Du 
chowieństwu i Szanownej Publiczności, po 
lecam moją najstarszą słynną

homeopatyczną aptekę 
pod b iałym  Jednorożcem  

w Pradze czeskiej.
Łaskawe zamówienia przekazem pocz 

towym uskuteczniamy jak najprędzej i naj 
sumienniej. (963-5-20)

Skład wszelkich środków homeopatycz­
nych, dotyczących przyborów, amerykań­
skich tynktur, domowych, podróżnych i we* 
terynarskich apteczek kieszonkowych, w 
gustownych łub skromnych pudełkach.

Rudolfa Beera następca 
M a k s .  F a n t a ,  

właściciel homeopatycznej apteki w P jfa*  
d x e  c z e s k i e j  „pod białym jednorożcem“ 

________Staromiejski Rynek.

P l a s t e r  T h a p s ia
LE PERDRIEL-REBOULLEAU

jedynie p rzyjęty  w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
dkówze śroi

praeelw
KATAROM , KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCHA W E K , PŁU C, CIE R PIE N IO M  I  BOLOM 
REUMATYCZNYM I  ARTRETYCZNYM,

etc., etc.

Jednym z głównych warunków piękności jest piękna płeć. Nawet mniej pię­
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego znajdujemy•---- —  VUAAVftW UAVEIC AA 0,0 haL-UWJTUlU, JDZlDIl {ROU JOgU A Ii aj U y
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak jej czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci..— U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię­
kności, jeżeli jej płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej, j f  j,-* r------------------------ - w
płci aż do późnej starości, należy uż\ ... . ..........
g l e l a  poleconego przez słynnych lekarzy, jak prof. Pyefluch w Londynie 

i, Dr. Jiingera, Dr. Rauanitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele

wać b a ls a m u  b rz o z o w e g o  l e n -
Raspi
ludzi

. . ’ 7 ‘ , L ’ * uz.yw»uy snutoczuio przez uaruzo wieie
izi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 

zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu. _ Ł * wwvuw VV1M DKUJU OAVj AUUTTU

i eładka i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
panie i mężczyźni. Źe oprócz l i r a  L e n g ie la

1Pn£7.V i numniaiaTYT irnHalr dn nniolrarmnln ino.
uwagę szczególniej starsze 

n a ia a m u  D n o z o w e g o  nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1-50.

Do nabycia we LWOWIE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW- 
CACH u J. Gohchowskiego, apt. pod Opatrznością. (101-54-)

Dla u n ik n ię c ia  n a rz e k a ń  s łu in ie  za rz u c a n y c h  
p la s tro m  n a ś la d u ją c y m  T h a p s ia  L e  P e rd rie l-  
K eb o u lleau  w y m a g a ć  n a łeży  w e w sz y s tk ic h  
a p te k a c h , ry su n k u  i p o d p isó w  p o w y żej u m ie sz ­
czo n y ch .

(p o czw ó rn ie  z m n ie jszo n y ch ).

Skład, w Krakowie w dwóch aptekach 
PF, Redyka i Traucz niskiego.

(82-26-)

C H O R O B Y  Z O Ł . A D K A

Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 
skutkiem w trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu, boleściach 
nerwowych iołądka , i  w ogóle w rozstrojeniach funkcyi trawienia.

Pepsyna * BOUDA UL I » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
n ag ro d zo n ą  z o sta ła  p ierw szym i m edalam i na  w szystk ich  w ystaw ach m iędzynarodow ych  : 

w  P ary żu  1867 r. — w W iedniu 1873 r .  — w F iladelfii 1876 r .  —  w P a ry żu  1878 r .  — .
w M elbourne 1880 r .  '

W Paryżu : H o tto t-B o u d a u lt, 7 ,  a v e n u e  V i c t o r i a

b  £ X  
2 .1 “

8 -
$ 3O, >-»

Julia Majewska,
akuszerka. (1209-2 -3)

przeprowadziła się z ul. Floryańskiej na 
ul. św. Tomasza, dawniej Różanna, do do­
mu W. Rauscha L. 27, II. piętro od frontu

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemipłóti

o blichowania) spowodowała nas docznego Diicnowama) spow 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą) najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jestny. m
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długośoi na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżk o w ej.................................

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
długości na 6 iztuk wiel- 

1 ■7tT,l,Er ioT!iera<leł 1,62 8ZWn •
S M & f f ® - -  »*

M. Beyer i Sp.
w  K r a k o w ie ,  

Su kienn ice  Ir . 13 — 14.

złr. 7-—

8-50

11-80

12-80

Ces. król. uprzyw.

«A ŁI€. AKCYJNA

BANK HIPOTECZNY
wydaje W8 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A S Y G N A T Y
KASOWE

4 procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
»  u  6 0  > i „ 11

Czcionkami Drukami „Czasu".

2 »

Lwów, dnia 7 stycznia 1884 r (837-60-)

D y p e h c y a .
(Przedruk nie będzie płacony).

W yprzedaż.
W handlu pod firmą F . U  e c k e r  w 

Krakowie na Stradomiu pod Nr. 16 (tuż 
obok gmachu Komendy wojskowej) odby­
wa się codziennie (z wyjątkiem sobót i nie­
dziel) od godz. 8 rano do zmierzchu, w y ­
p rzed a ż  s u k n a  1 k o r tó w  z fabryk 
pierwszorzędnych poniżej cen fabrycznych. 

(1208-3-3) Zarządca masy
Adw. Dr. Sm olarski.

Oryginalne wina francuskie
i koniaki kuracyjne 

domu S. Thadśe & Co. w Bordeaux
dostać można w  K r a k o w ie ,  

ul. Sławkowska L. 10, w Składzie nasion.
(1102-36 40)

WANNY KĄPIELOWE
do ogrzewania, stołki kąpielowe, przyrządy natry 
tkowe, klozety, lodownie, maszynki do kawy wyrabia 
i rozsyła znana firma Ł . W e y l ,  właśc. c. k. 

przywil. w Wiedniu, Kamtnerring 17,
Mustrowane cenniki darmo i opłatnie. — Ceny

[1104-1225]fabryczne.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych GAUVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuzkich i za­

granicznych od lat 30-'u zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w-polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis C a n v a in ,

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (64-13-)

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. 
W. Redyka, J. Trauczyóskiego i K. Wiszniewskie­
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i u p 
laliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 

Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p M 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 

Golichowskiego.

KAWALER. <• rO r g a n i s t a
chlubnemi świadectwami kilkoletniej praktyk*^ 
poszukuje posady od Igo maja b. r. — Lask*, 
oferty uprasza sie przesyłać pod adresem .CK 
SŁAW“ poste restante K r a k ó w .  (1180-8*

E k o n o m i i
jący kilkunastolet. praktykę z postępowy8,1 
gospodarstw, z dobremi zaświadczenia151' 
poszukuje od 1 lipca b. r. posady na je i ttf  
większym lub 2 folwarkach. Może saf1® 
dzielnie prowadzić gospodarstwo, unn “  
przyjmuje na procenta za kilkulet. kontr11 
ktem z korzyścią dla właściciela lub też 
stałem wynagrodzeniem. Adr. Z. K. N. 
poste restante Rzeszów. (1130-2-3

jHTriżej podpisana przyjmuje o s o b y 5, 
-aM słabość, zaręczając przytem za u5' 
ściślejszą dyskrecyę i opiekę, za stosot 
nem wynagrodzeniem. (1206-2'8

M ic h a l in a  K O h ler .  akuszerka: 
w Krakowie, ul. św. Marka Nr. 3 8 ,  na do' 

przy szkole św. Scholastyki.

H t tn a le r a  p d  
• k le  d a c l i L  
d rz e w n e g o  r
m e o tn  praw jk
we t y l k o  pr* 

przedsiębiorstwo O tto  G r a f e  w W le d o l"  
II., Josefinengasse 7.

Dachy te są nieprzemakalne, ogi iotrwałe, O’5 
cne, bez potrzeby naprawy i tanie, dozwolo® 
przy budowach w wiedeń. okręgu policyjni' 
Wykonanie we wszystkich okolicach punktuaio,,wszystkich okolicach pun 
z długoletn. poręczeniem. Polecam najlepiej ^  
skład kamiennej papy dachowej. — Objaśnień1, 
prospekta, kosztorysy darmo. (A14..13-*5(414-13 i

O G Ł O i Z E M E i
L.12722. --------

Wody mineralne Krynickie,
należące do szczaw żelazistych i ze s*1 
skuteczności w różnych słabościach Pj 
wszechnie znane, utrzymują: w CIECfli 
CINKU Gąbczyński ; w HUSIATY# 
Friedmann ; w JAROSŁAWIU Wisłocfc' 
w KIJOWIE Marcińczyk, Seidl; w KRf 
COWIE Goldwasser, Hawełka, Went*' 
y® LWOWIE Goldbaum, M ikolasch;.
RZEMYŚLU Kozłowski; w TARNOP^ 

jU Jamrogiewicz; w TARNOWIE Tran5 
w WARSZAWIE Heinrich, Lilpopp, b5 
charzewski, Ziemieński; w WIEDNIU M5 

toni, w WILNIE Gruszewski.
Broszury i wyjaśnienia udziela na isff, 

nie bezpłatnie c. k. Z a r z ą d  z d r ó j  o* 
w K r y n i c y .  (353-8-r

lajnewszy dokładny plan
K R Ó L .  G Ł Ó W .  M I A S T A  K R A K O W A

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
W *  W y d a n ie  d r u g ie  z n a c z n ie  p o m n o ż o n e  i  p o p r a w io n e  

N a k ł a d  1 w ł a s n o ś ć  H. M f i l d n e r a .
'WSTCena egzemplarza 70 centów,

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 6. 
W  Główny skład w Administracyi „Czasu“  w Krakowie.

a s a s a s H s a s a s a s a s a s a s a s z iiz s a s a s H s a s  a s z s a s a s z s a s a s a s a s a s a s a s a s a s a s a s z s a s z s ^

i  z

i

I

! !

Z A R Z Ą D  
Cegielni parowej w Łagiewnikach
zawiadamia PP. (Rospodarzy wiejskich, iż dostarcza

gipsu meltego snrowego
do nawożenia pól,

1 1&
ne^° w ce^ e n̂  ̂ Łagiewnickiej po 72  ct. 

n n na dworcu kolei w Krakowie „ 8 0  „
Zamówienia przyjmuje k a n c e l a r i a  m l y -

now parowych Maurycego Barncha 
W P o d g Ó r Z U .  (1171-3-6)

Bankierowie, kapitaliści i posiadacze papierów wartość.,
którzy chcą pewnemi operacyami giełdowemi swój

m a j ą t e k  p o d w o i ć ,
mają się wprost listownie lub ustnie zgłosić do firmv ~

B. GERSTL’s SOHN, IX., Alserstrasse 44, w Wiedniu,
którzy przez swoje komunikacye w kołach finansowych może ich w w s i e  j i n k n a b z y b -  
d e j  poinformować:
1) o  w s z e lk ic h  s y n d y k a ta c h  tworzących się na giełdzie Wiedeńskiej-
2) o wszelkich w ię k s z y c h  przez m a ta d o r ó w  przedsięwziętych operaeyach •
2) o  w s z e lk ic h  r u c h a c h  n a  z w y ż k ę :  skoro te są w planie, mianowicie tu ż  n rzed  

ic h  wykonaniem.
k ło d z in y  p r z y j ę c ia  od 2—4. Na l i s t y  odpowiada odwrotnie.
R e m u n e r a c y a  tylko w stósunku r e a l iz o w a n e g o  z a p e w n io n e g o  zysk u -  
U w a g a . H . H e r s t l’s l o h i  ani nie przyjmuje pieniędzy w depozyt, ani te ł nie- 

moze się osobiście zajmować wykonaniem zamówień giełdowych gdyż znaczna korr soon- 
deneya zajmuje mu cały czas.________  ‘ (9i5-i0-l5

n o n u ł i s r m

Mot or  parowi
■mi .. -w 1 n ■.■■nfi.. PT r / j f
do* rn ch n 'Cl«  ni* !• ■ *> każdej innej m a. * ) 1
_. , „ ’a , Poręczeniem. I*att*nf. we wszystkich kr»j**'
żadna*urzędowa kn osoł)ny palacz, żaden ubytek pary, żade.i osad kotł" 

urzędowa koncesya. żaden fundament lub osobny kamień. Tania c 
z upna, cichy chód, prosta konstrukeya itd.

C. k. fabryka m a ch in  I I .  t  .  I l o l l l l l l - i s t 1
w Wiedniu, Meidling, Hauptstrasse Nr. II.

t wblV̂ ’?<̂ec5wa zdań o próbach hamowania przez radcę rządowego f 
J. K a d i n g e r a  i polecenia o wykonanych maszynach, następnie prospf 
wraz z opisami darmo i opłatnie. _________________  [1125-2-8J

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocińtki,


